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OD WYDA WNICTW A~ 

Z dniem I. lipca rozpoczyna l" 
3; kw~ał. Upraszainy o1'ychłe od­
nowienie przedpłaty, która wyno,.1 
kwaMainie::;: .... ~ '" . 
, dla mII'JseoW'Jel:" l złr. 15 d. 

41a ' Żamiej8eoW~~h l.. 30 ;; 

RaeuólD, 13. ·curuJC4-

,/ 

, " t l , 

WJehodzl w kał!!. Dledzlel~. 

, 
miała w nim niestrudzonego orędowni- 500 lat zdrojem, z którego ożywcze atru-' 
ka i opiekuna. Obok licznych kolegiów, mienie światła rozlewały si~ szeroko po 
równających si~ dzisiejszym szkołom rozległych obszarach Polski; spieszyli to 
średnim, założył on akademią w Wilnie, i liczni cudzoziemcy' .. by zaczerpnąć wie­
która w odległe kraje dawnej Litwy sze- dzy, wy,!zli:. niej ludzie znakomici, którzy 
n:yła zbawcze świado wiedzy i postępu daleko i szer~ko wsławili polskie imię, 
aż do pierwszych dziesiątek lat naszego polski geniusz i pracę polską. na polu Q' 

stulecia. Jak słopce, rzucając promienie miejętności I Ciężkie i straszne przeszły 
, swe na ziemię, budzi :Wszystko do życia, burze oad narodem, które powaliły drze:-

wszystko ogrzewa, wszystkiemu daje ' 11'0 narodowego bytu, pokryły ziemię · 
wzrost, tak akademie iii również w tife- oasZ'ł min'ł i · grnzami, ubezwładniły oa~ 
rze duchowej źródłem : ciepła i światła, ród w jego tyci n polityczoem,a: jednak ' 
(lO ogrzewa dusze, daje życie tysiącom ta macierz nssza jagiellońska, przetrwała 
umysłów, daje im rozw6j i wzrost, i jak zwycięsko burze i oie przestała być :tró-

. ' ~Disce puer. faciam te Móści panie", < bez słońca promieni obumarłoby wszy- dłem i ogniskiem duchowego rozwoju 
rzekł król nasz, bohater, Batory, przed atko Oli ziemi, tak bel ,' światła plpJlJ- i I\ostępo oarodo: 
trzema wiekami do młodziucbnfgo Ka- cego z uniwersytetó., ' obumarłoby do- Sród czaroycQ chwil opadkn, zW'ltpie­
rola Cbodk.ie>A:icza, odwitdza,Kc kolegiom chowl! tycie narodów! Dlatego w"ystko, nia, rozstroju, płyD'ł ze źródła tego 
wileński.e: , i młodzienit'C ten istotnie, po- co do podniesienia i spotęgowaoia tych żywsze strumienie 11' organizm oaroda, 
święci wszy się z zapałem oaukom, zo- kryoic oświaty się przyczynia, ' powinoo i fizycznie zdruzgotauy, .prawie ubez"ł~ ­
stał oietylko .Mości Panie', ale dorósł- I oapełniać radością ' każdego, miłoj'lcego doiooy, żyje on dzięki tej macierzy, rOli­
BZy na męża, d'ostąpił najwyż~zych gO- I kraj i oaród swój oby.atel!L wija ' się i potężoieje duchowo. Zwła­
doości w. rzeczypospolitej, i jako wielki . Takim radosoym' momentem w roz- SZCZ8 od kilku dziesiątek lat, gdy z łaski 
hetmair został filarem' PólsKi i obrońelJ woju uoiwersytetn jagiellońskiego był wspaoiałomyślnego monarchy oaszegoj ' 
chrześciaństwa, gromiąc pod murami I dzień 14 b. m, w którym otwarto u- mówa ojczysta odzyskała w morach u­
Cboeml1i ' .aoo-iytl~· arfIŃlJ ' łureck" l'OClIyście w ·Krabwie .. łIOW8,lIbudowBoy, . niweraytetu jagielloń8k~ego oaleiące ' się 
która żagrażała zagładlJ' Polsce, a w na- gmach: CollegIUm Novum, dzień który uie- I jej prawo obywateliitwa,-' ZliJ"iwitł ·· ten 
stępstwie zatkoię<'letiJ . półksiężyca na tylko młodzież akadl>micka i jej mistrzów, , uniwersytet w sposób oiezwykły, setki 
wieżach kościolów środkowej Europy! oietylko 'sławoy gród Jagellonów, ale uczniów jego wzrosły do tysiąca, gro-

Wielki teu monarcha,' ocenił dobrze oraz · ·i cały naród napełoił radości'ł! I madząc w swych muraoh syoów ze wszy­
pOtęgę nauki, dlatego sprawa oświaty Ałma 'ma/er jagiellońska była juź od stkich krańców ziem polskich, wzraata 
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Od ~~ -pięciu wuemu 'wiatu UlaJl:8 - . 
.l(i>lebko m'lió", - w;"lkich cnót w naroclzie;­
Ty' jedna tylko je..cze ni .. kal~na -
Wlrtld Itsjdlln traju - zOBtala w 8wobodzie. 

Il; 1) jed1IIi t.ylto -' peBlil!tkę ruiny ~ . 
: .,w. ;objęciach ",ymau.- polakiej ziemi "'fDr.-· 

Król chłopków - oIawy _tek dal Tobie; . 
Jadwiga "",bro _001. I klejnotr. .. . 
Ku ""'jbzerlin Twemu '1 ozdobie; -.': 
A n D~ Ulacbtr pouedł zkatęp uotej _ .,. , 

I tak ot';'o ... yU ojcowie pt1l8taiz)' . . 

jrollegl0lÓ' przyuly~ po~)dcIi drgnttany. 

~1Id.1'~. ąaaą,c ;nzyotko .. putkę zmj~ . -
0)11. ~ D'" kI~ &iIiuczony t!ętłtieml:-;- , . , 
OiIj'pubUczri.go zabfaklo luimlenla, " L .... . . . 

Z'biUló ' iitęto;-ch DII'tej-bi.an;o sIeiiIf ·- ' ' . ,. ~ , 
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Wymarzonego gdy chcem dopiltó celu. -
Niech milo8ć kraju w eercacb. nie zamieral II 

. Niech praca mlodzi z pod ojczyBtej otrzechy -
Wym.odIi wolność - ojcó';' zmyje grzechy I 

I niech jak dawniej .Alm.oe mUriao oIawa 
NletyLko w polakich alynie zi .... obozarze; 
Niech jej n&leiny hold wiedzy odda ..... 
I 'oaród obcy; - niech jej odda w darze. .• 

, Koronę Piut6w - ' na zou" odrod.unia' j 

. Na znak. - te Polaka ma 'prawo iotDienlal . 

My · Cię · ... starY-mwitiuny~: 
Chlebem i BOlą na Ó'tri4t'fDi progu';-'-
8)"116 .. Ci naaych pod opiekę · dajem ....,: 
A Ty, if'h ua"",, : , te: pjenruą P'I .~ ,. 

. Ojczyznę kochać winni życie cale -
. Nom ' ni. p<>ciechę - • St .... 6~ na chńlę:' -
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O tjmu tUąJ.omlU Jr. Cl~Dbią ' .Imce .. 
. )V'-0Jdzyt'''f.'óf, ~&zęra . W'itko'~sfiBglf " ". 
'~7 Da ';';"""'rku C2r,;~ ·w K6Ib. . 
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Lecz,'~'laIacie ·· takim' : jałr:~ Płły'ł~ijt :ci,; 
,wf~!IIiłaoh; gdr iIię!Ue poeładał.JtIift 

wielkiej energii,· nie bylo rzeczą tak la- ' 
twą. Wśród istnej powodzi koncertów .. 
najznakomitszych artystów, tak miejsco­
wych jak i obcych, trudno bylo Chopi- ' 
nowi z własnym wystąpić koncertem, by 
się dać poznać, zwłaszcza, te sla wa jego · 
nie mogła się była przecisnąć . jeszcze at 
do · kół szerszych na<lsekwańskiej stolicy. 
Wszaktd nawet słynny Meyerbeer, 'przy- . 
bywny do Pary ta . w chwili, gdy go jaki> 
kompozytora w całej prawie Europie jut . 
znano, trzy ·lata musiał tam jeszcze sie­
dzieć, pracowat i płacić,. zanim swoim . 
.Robertem · Djabłelll~. cały świat paryski' 
podbić sobie potrafii.· A te tycie paryskie, ' 
gdzie tyle było sposóbności do wydania 
pieniędzy cho&y tylko na cele sztuki; , 
skromne fuirdu~e Cbopina .wkrótce wy_i, 
czerpać. mu.i!lIo, ' z· drugiej: zaś strony. nie : 
chciał· i nie · mógł " od swych rodziców , 
nadzwyaajńych Wymagat .. ofiar, " przeto, j , . 
dziwić się c nie 'mołlla, ·. łe't zrozpae~Demlł ': 

przyszła a~ ciługo 'my~1 dziwaczAa.i nie ', 
~byt . sżczęŚliwa" do glowr. ~y,:aulcK 'Ea-G 
ryvy w' ow.eai {Eldorado !. 'lwi chciwyc:b-' 
ąaIN · j ·aaroblria .... w Amer:)'Ct;I. ·: ~"r",{ : 
. jV.ku~~:teC:limiU:x.bylOby~ :.na,e 
Qaopiu~;W 'Amo; O!)'l_ić _..,~ \ 



~ i-,-4.. " . ',':.'~ (K P,ł9
T

, r& ,! ' j K,Z:J!lSZo.~ ,SKd, . \ :. , \, ', 1 , ; / 

r9:;:ie~ !-~ I:~k~~--k~d;rn" -ii;z'b~" .~;~:~ -=~U r~~;;~t~ś6" ~t~!1roia ' ~o~~~~:~~:;b~ -I;'k-wi't~-~'~~d~~~~ · ~~c~;~·";;~·~' 
k0!Ditrch, próf~s~r6,w, ·.pr~fl\'!'odni?*ych :. ; ' ?Óiw~rilyteckiegb ~ozpoczęł~ t ~ię, nabot : D88Zej:~?łii?bp!cy ~yąz!iw:~~~ tcliDąc#, 
dZ,lelm~ mtodzlezy- : na ~eJ, J~yn!e zha- :.,zeństwem ~ ~~Clele cakaąem.'fkuD św:,; , pr,z~,~Wlenl!!'-,;rzekjł P~ i mlllls~: .. r.~ 
wI~nneJ .dla.: narodu d~oo.ze, dr~ze , o: ( ~~ny, o gO~Z1,m~ IQ ~anO,j:~9becnoścl \ . ,~lf~C ; ~ ;otuch" moż~mY\ w1ta1\i~ prze,~ 
śWiaty l Ciągłego pos~ęP!! . Ja~, ongi .. mlm~t.ró~: .I).ąnaJe,ws~leg?; I~ ·Gautschll;~· , ~an!ąl i.e, dq i ~ełneJ,' Qllwałt J?i'zeszłpJi!l 
przed ~OO , laty , otwarły , ~Ię ,plerw8zy .: g16wnodowo8qcego k8",WlDdl8C~graetza,' ,.~ t~~Q1eJszości ty'" rllkuP.lce)J na~f4, 
ra,z podw?je,zbudo~aneg'o : pr~ez ' JUzi- , , ciała .:Uuiwersyteckiego,1 wielllwyższyqb ~8ię l pomyślM pr~J8d~fić, t,ytóręJ;~i~ 
mlerza Wielkiego uniwersyteckiego gma- reprezentantów władz, del~gacyi uniwer· werdytet coraz silniej, coraz skuteczniej 
chu na Baw'ole (na- dzisiejszem przed- " sytetu ' lwowskiego i ' politechni1ti; dele- ' -zdążv.będzre "do1l1lczytn,eb '_,eb--ee­
mieści u krakowskiem Kazimierzu I, jak gacyi ltady \Diejs,kiej z prezydentell\ na ló,,': , uinj'ej~tności i bada,uja : na :lló~y~t 
w roku 1400 za sprawą królowej Ja- czele, ' wielu"' to1tlirzj$tw ' aka<łeliiib'kich krajowi " i mlo,d./lm\l P!lkoleniu ' na ,zba-' 
d~ig,i król., WładY,sł!lw ,Jagielł<! , .odll<!" , Illiejspowy'c~ ,izaąliej~coW:YEh,<!ra~ ..i 11\-. _"\V~!!i~t _t!~.~oTwiJm..!J.I1/1rc!tiia"~.~!Ó~_C~ 
wił I przeDlósł uDlwersytet w mury sa· ponuJącego liczbą zastępu młodziezy a· 0plekuńczeml Skrzyiłłaml wszecliliiCa: 
mego Krakowa, tak dzisiaj otwarto w, kademickiej j publiczność , zapełniła ttu" , wskrz!',Szolla. '9ętała,.ky ffcj il~Od.zjęJe" 
spo.ób,uroczysty podwoje nowego, wspa" mnie obie' nawy boczne' świątyni. t,ill"" W '0' dpi o' w:I'e' d' z 1 /' n~1 m" ow' I " UJ 

, ł h' k' któ b , . od ' ł k b ' k h l A ~ p, mlDls ra, 
Dl~ ego, gm~c U DDlwers~tec lego .. ' , ry, , ozen?two ~awla s. IS up uuna-, przemówii krótko po niemiecku rektor, 
daj ~oze, ~Iech Sl~ s~Dle potęz~le!'łzll Jew8ki. ' .. : " I , S~.; ;br, .~.a:J:U9Wj\~i, ~§ięlj:ujlłclmjllil\Łrl!Wi 
krynICą ŚWiatła, kry DlCą, z której Oleoh, . Po nabozen.twle wyruszył wspanIały zll.jegQ tfOąk~iwot16 oPLek9 i, ~yll!pllt'yą " 
s~lywl\ żywszy prąd w omdlały orga- poch?d do nowego gmachu; za .rektorem, jalią' ~d :" ~ocząt~ii ':k~eib'J u~~ędJw'tinia~ 
Dlzm narodu' , , StaDlslawe,m Tarnowskim, nlóRł, proC. otaczał :jagiellOÓski{~tliiiwenyt"t:" N"allifii 

Ty z~łaszcza! m~odzl~zy polsk~, co dr CyfrowlCz ,na pO~U8,zce ory.glD~lny . pnie, już po polsku, nakreśliŁ,r\lkł.pJj, ~ 
przPS~pISZ progi tej ~wląty?1 Wiedzy! dyplom ~rekcYJllY Kllzlmlerz/I Wielkiego - braz , 4więtny,c:h ,CZIISÓW" 4Jf"a.mf'tr~ i 
pomn~J prz~dewszystklem, J~k :wlelkl z r"I364, , . . slaw~y~h', mę~ó';' a. \~l ' w' ct'ó'wankÓ,w. 
obowlll7.ek Jak wielka odpowiedZialność Przed gmachem reprezent.lncl władzy .. ": I: ,., "'I".~" ',}'i·:t." , \ " I, 
, , ' b' b d' I' I ' Z kolei seKretarz uDlwersvtetu dr Cy-cJl~zy nil to le wo ec naro U I przy- wręczy I kucze rektoroWI, który gmach f '" " ..... if ' ... f "' k _ ...... Ol.., . :.1. _ _ , ,,-

azlości. Pomnij, że pqybytek ten nie otworzył, Ksiądz biskup Dunajew.ki po- rOWlCZ, ~tczyta , a t otwr~la nowego 
na to wzniesiony, byś w nim zdobyła święoił gmach, poozem udano sil! do unl~"'~y :ktPIs&ny 10, ~~lD~. ?a ~e~-
środki potrzebne li dla własnego po. wnętrza, gdzie w,nowej auliodbvlll. się gtaml~le; , j ten po Pd'Sllt l ,o, aj ~Idnl-
'tk dl d b " ,. b' j ś ' ' 'ć y., , :.;- ó s rowie (jrat wsz1rrey ' os OJDlCY ' l " e-zy u, a z o yela l zapewmema 80 le w a clwa uroczystQ" . L"~erl\'szy , przelll - I " d' I t ' < ; 'bó k 

d I' ' 'ł k b' k D 'k' ,egaet; a po CZAS ej czynno.CI e r a a-
wygo. nego . materya nego. zymll w przy- w~ , 8, IS up unaJews I, następ~le dernicki odśpiewał kantatę ' ' Żeleńskiego :: 
SZ/OŚCI; o Ole' celem tWOim, Ole mil być minister Gautsch, ' który przytaczając t ' ' ,' k' ., 1'3 ' 'łk' 
zebranie się pod "ren pstry, różnobarwny słow'lI klóla Kllzimierzll przed .pillCiu z dow:rzys~,mem or lestrk ' ,. pu u" 
sztandar złocisty, na którym napisano wiekami wyrzeczone przy założeniu aka. po ler~n lem. samego, olllpozytor~:: 
hl\8lo : .chleb powszedni", ale ty sili delIIii, okrdlajllce cel i znaczenie tej Nastąpiła uroczys~a c~,wlla ~ręczeula 
skup dokoła bialoczerwone~o sztandaru, szkoly glówuej, . zaznaczył, że nadzieje dyplomów d?ktor8~I,ch _ honoru , ~aU8a: 
na którym biały orzeł skrzydła , swe pod- i życzen ia króla założy cieIII świetnie sill ks. bl~kupowI Kraslń~k~:em~, :r.u!.lanow~ 
nosi do lotu i śladem orłów młodych spełniły, że , wszechnica jagiellońska za" Klaczce, J~no~l ! !tla,t,eJc~ I :mlDl8trowl 
wznosi się w wyżyuy duchII, a hasłem kwitła , wspaniale i wydała wielu zna- ąautschowl, 
twoim , niech blldzie .praca dla narodu"' kOlllitych mężów.,. . krtewiących świlltło PotellI prtemJ1.wia,li jeszcze: prezydent 

,Niech w tym nowym gmachu, będll i umiejętności śr6d narodu; nsstllpnie miasta Szlscht()wski i akademik Jawor-
ci 'pobudklł i dewiz~ słowa naszego nie- I przechodziłO do teraźniejszych czasów, '-ski, przyczem,,' dep~tacya akadelllikó.w' 
śmiertelnego wieszcza Adllmll: ,zu/rul- stwierdził, że pod rządami miłości wie wręczyła uni wersytetowi ~ Pamil!tnik słu~ 
my myśli ID jedno ognisko, ID jedno o· , panującego nam monllrchy, wszechnica chllczy Uniwersytetu Jagi~lloń8kiego, wy­
gnuko duchy". I jegielloó~ka' weszła w okres , nowego roz.- dany na uroczr8toś~ ,otwarci,,,, ,Coll~ii 

talent i zrezygnować ze ,sławy genialnego 
artysty, a z sztuki zrobić nemiosło, Na 
szczęście ~ - rodzice jego stanow.czo się za ... 
miarowi temu oparli, polecając mu ' raczej 
wracać do Warszawy a mała na pozór 
okoliczność wywołała nagle zwrot nader 
pomyślny w Itósunkach Chopina, 

Oto gdy pogrątony W ,smutku i zadu· 
mie przechadzał się , pewnego razu , po 
uli~ch . Pary ta, spotkał go przypadkowo 
ksiąt~. Walenty RadziwiU, któremu oso· 
biście był znany; a dowiediiawszy si~ od 
niego o powodach zamierzonego powrotu 
do 'kraju, wyaiógł na nim, te ,tego:samego , 
dpia jeszcze udał aię razem, z nim na 
~ór, do domu RowyIdów. ' Tutaj na 
pmby gospodyni , domu : · usiadł Chopin ' 
do.:, fortepianu ' wobec ' najświetoiejSJego 

towarzystwa paryskiego 'a improwincya­
mi , • .,emi, oraz grlł prawdziwie miStnow-,', 
aą, takie na ' wszystkich' sprawił , :wratenie. ,' 
te. natychmiast , otnymał kilka zaproazeń ' · 

doi .dzielania lekcYj muzyki; 'Iv pierw.ych 
,domach ,< atolicy pocl : nader:: konystaymi . 
wU1!nkami • . ~d połóRnie, , jego :.mate,,: : 
rya1ne poprawiało . się · z ,dnia ,na idzieA,. 
l,Gie Wiele..<'c:zuUll minęło; a-',Chopin stał 

.!"'.1I'~ ·l'V)'łu ' pnedaUotcm;,: pow.aechnCj ) 

czci i uwielbienia a zarazem bohaterem 
i ulubieńcem salonów o tyle więcej za- . 
chwycającym teraz niżli w Warszawie, o 
ile w i ęcej podobać się mote pełen" 'wy­
tworności i inteligencyi mętczyzna od 
ujmującego i grzecznego młod.ieniaszka, 

To w'~ięcie, ~o powodzenie na sal~nach, 
to uwielbienie, z jakiem się wszędzie spo· 
tykał, przyczyniło " się zapewne w zna­
cznej części do tego, te utraty swego ide­
ału, który w tym 'samym roku w War , 
szawie rękę swoją odd3ł komu innemu, 
nie odczuł nazbyt głęboko, poaiimo ił 

się w swoim czasie silnie do niego przy · 
wiązał. Życie jego płynęło teraz pełnem 
korytem, olśnione blaskiem sławy, oto­
czone urokiem m/odośc,i, . a do szczęścia 

zupełnego brakło mu chyba anioła miło · 

ści, któryby."diic:!otC lo. jeio 1 i ; sł'wę, za­
łotył był fundamentowego szczęścia pra- . 
wdżiwego/ Jakiem jest niezam'łcona 'har· , 
monia. dwóch dusz kochaj'łcych, jakiem 
jest sfczę!cie' domowe. . 

, " . • • 
I oto ' kapry'na fortuna ' po rai ' drugi 

uczęlcie mu takie ukuała &dalelca -
:ale niestety , ~ znów tylko &daleka. 

'.Tym ; razem jednak piudą, : , ~re; 

promienie olśniły go i pociągnęły ku 
sobie, n (e, ,była: artystka/leCf idę~ł arty­
stów, słynna z pi ękności hrabianka Ma­
rya Wodzińska; ta sama Mar)'a, która 
Jat kilka przedtem jako 16.letnie 'dzi~wezot 
i Słowackiego ' natchnęła miłością, ~hoć , 
miłością bez nadziei, 'a ktÓra 'w n!lstęi>':: 
stwie stała się źródłem natchnienia ' do 
jego cudownie pięknego poematu · pl ' t.: 
• W Szwajcaryi", " , 

Odtąd znikDtla jak 0lIl1, jaki ,zloty, .,. , .. : 
Usycham & tal~ vmdle"&Dł .z. tęaąoty, ,, ,' , 
I nie wiem CIo8D1U ta d~ z popiołów \ I 

Nie wyl""lje && ,nią do oD;oló" t • 
Coemu We leci .. niebieekie .. raukI ' 
Do tej .b.wI~n~j ; do tej kochanki!.: 

Tak śpiewał na w.t~pie wspomnioiiego 
poematu nidmiertelny Juliusz, a podobna 
tęsknota miała z tych samych , przy~yn 
owładnąt .. wk.ótee i sercem Fryderyka. 

Znał ón ;" jem:te t lat· dziecinn~h, 
gdyt bracia jej, jako konwiktorzy. ",ie­
akali czas dłutul' w dom .. , jego ... ojc:a 
w Wanuwie, a 'on Hm' nil!: jedne walca'; 
eye przepęd~ił" 'w . maj'łtku i dom\l jej r0-
dziców· ,w, Słulewie,' o kilka ' mi~ : tyl,ko 
odległym od WarIUwy; . pocltnyrpywa/a 
ad tę znajomo~ " pnY.jaiń , 'ryderyica; 
z młodymi W~Da~mi, z , ~Órycb naj; 



'N'o"j"', zawjer.ający P;sce. "Daukowe '.a:. 
mych akademików. 
:: " Ur~Czy.Mść u~oliczyła81~ OK 0'10' 2 

godzil\Y. poczem senlIt ak8,llemick i.i za­
proszeni przez rektora goście, udali ~i\l 
·DS' · o'biad do eali Towarzy8i'Wa wzaje-
'l!lDyrh ilbezpieczeń . . , , 
-t, ' · . . 

" I 

~p~awy miejskie. 

'Po dłutazej przerwie, . IIt6r" za .. dzi\lczy~ 
należy jedynie zaległościom .. niektórycb 
aekcyacb, zdołał wrea,cie p. burmistrz , .. 0 -

łać . posiedzeoie n. dzi~ń ł4 b. m. W obe· 
eDMci 24 radnych odczytano prolok ół z po· 
przedn iego posiedzenia, poczem prze .. odui­
c~ą~,. zabrał g~s, prosząc tycb panów ra­
Jnycb, którzy hy pragn~li n.le teć do komi­
'.Yi 'dozoroj~cej damze z.sklepiani. Mlkoszki, 
h, ~i\l ' zechcieli zgłosić; gdy jedn.k nie­
stety, cbętnych brakłt" postauowił p. bur­
mistrz zMw ezw łl ć urzedownie niektórych p&-­
nów 'dla wzmocnieoia Nsezelnictw8, któremu, 
stóso .. nie do nsta .. y drogowej, poruczo ny 
jest zarzlld dróg i " ogóle wsz elkich ku­
munikacyi w obr~bi e miasl.8 . 

Z porządku ..... ezy przedsta wił przewo­
dniczący spra"ę działalności sekryj, które 
nie b.rdzo gorli .. ie pelnią sw e po wiunośd, 

obecnie .bowiem z81ega 47 spr . ... 
Nied_ .. ne to czasy. ltdy dziwiono się zdaniu, 

wypowiedzian.mn- przez Kury.ra, który na 
tem miejscu i w Kronice po w~tpi.w.ł kilk_kro­
tnie o trwałośc i .. pałn , jaki w pierwazy.:b 
cbwllsch powstJInia sekcyi ogHrnąl radDych ; 
'I oburza no s ię . gdy ' o~lDidił . ~i e : nozwa ć 
ż,,'pał ten . o g n i e ID sł o m i a n y in I A je­
dnak. ni. atety, "prawcł zilo sie to wszyatko 
.. tak krótkim cz.si_, i nie .. ie lk~ tywimy 
nadzi eję , czy pomimo przedstawieli i prośb 
pana burmistrza , pomimo ul.tw ieli , jakie 
na katd)ID kroku ozyoi, będą aekcye w przy-

starszy mieszkał nawet podówcl3s w Pa­
rytu. Za jego to pośrednictwem spotkał 

się Fryderyk w roku trzyd ziestym pi ątym 
z panią Wodzińską i jej córką w Dreznie, 
gdy wracał z Karlsbadu, gdzie po raz 
ostatni mógł s i ę nacieszyć sw o imi TO-­
dzicami, bawiącymi tam dla kuracy i w tym 
roku. Mi.le i uprzejmie prr.y jęty . dn ie całe 
przepędzaŁ swobodnie przy boku ., swej 
~Juchnej niegdyś pr~yjaciólkj, .a obe­
cnie dziewic y, promieniejącej wszystkimi 
wdziękami młodości i trudno się dziwić, 

te namiętna i uczuciowa jego dusza do­
śtrżeglszy sympatyę U tej, którą od dz;e · 
~\ta ' jl/t był polubił, wkrótce ją calą . po, 
tęgą prawdziwej . miłości pokochala. 

I ' oto ' przełył Chopin ' najpiękniejsze dni 
w·· swoj.m tyciu. Kochał. " i był ' nawza­
j_e~. kochany, marzył ~ szczęściu, . Ił rajli 
mo,~ i ~ powrocie v; ukochane '. str,?oy 
rodziDnc ... · , Niestety I III&rzcnia jego Die 
miały· "ę ziścić, . , i ·. 

'. Ojciec: Maryl, ' zbyt dumn>* ' Da swój 
~tlił hrabiowski j 'zbyt jeszae ' za'cp/anyoi 

~Y.r ~;.y~tóip:ilią. by. cl1ciał ' ~z\Vo~ć" ' ri" 
. &wiązek swej ,córki ,& ,mll%ykiem; cąoćby, 
tej miai'y co Chopio, ;' " .. oł'; ;ul '1Dno,.co 
da-pnySZ)Oki ' CÓl'Id-'~YDił 'był pJUy; 

•• ł08ci cbętnie' " i; .zyb~o " żałat"iały powie­
rzooe im SP!."y, Dieta. ' tak w.tne i _b.­gl,col ' ;,' ,!. O"': ', \' ; ' : ' II ' 

Wsku~k zapT~.;en\a· .l'y·dzi.lu . rzeuow'­
"iej R.dy powiatowej, .uda . iO Raw. miej­
.k·. : d. \. lipca w' komplecie .. na dworzec 
kol~jow'y, . by nczestniC.yć· w przyjęciu na­
stępcy trOllU, który przej~.tdtając zabawi tn 
kiłka minui . . Na. cele . 'przyjocia przeznaczl- . 
la Rada 100. złr. 

OJrzucono reknrBa fnnduazn nankowego i 
dra ZeoDdrDl8D8, woieaiolłe przeciw udziele­
Di~ koosen.u na bndow~ Kasy oszczędności 
przy u\' Pańskiej pod \, 6 ,ten sam lu& 8potk~ł 

rekurs L_ Stri10wera, .wn;"siony przeciw naka­
zowi delolJewani. pvddana. W dalszym ciągu 
ułatwiano racbunki fonduszu szpitalnego 
za r. t 886; a w końcu nie uwzględniono 
pod~nia p. Ii isielew8kiego, ' wl.śc iciela b. · 
zarów .. przy uL S,ndoJllieraklej, który pro­
a,l o nsunięcie straganów przy uL No ... j. 
Na tem wyczerpano por.~dek dzienny. 

Słomiany ogień. 

Pod tym tytułr m zsmi e ściliśmy w przed­
ostatnim oumtl'rż e Kury~ra WZW1ftD1cę o nie­
czynno śc i sekcyj w ło n ie naszej R_dy mieb­
akiej. Artykul tell ś ciągnął Da nas gr"my 
ze strony rVgodlłiha R'.6e8'60tD.lriego j Złłrzu­
eO ll l' Da m fJ:lł s z , złuśliw ość, po wied~i8Do, 
t e sekcye pracuj ą Z c.łem poś .. i ęce niem i 
gll rli wością, wreszcie w artykul e o8szym 
odkrylo począte k j.kieg<>ś taj e mlł e~o zama­
chu ua . OJczyznę- i w imie p a tryoty­
z 1Il n (sic I) "".z"ono do czujnośc i .. szyst­
ki"h cz/Cln ków Rady lIIi ejskiej. 
Upewnić motemy sz.now nego kołeg~ na­

szego, tt:! oie knujemy woale zamachu mi 
ojczy zoę, rozcb od z iło · .~ n_m tylko o to, 
by sekrye wypełniały naletycie o bowiązki, 
które dobrowolnie na się prryjęły, gd y t 
dutycbczasowa bezczynność icb st. je Blę 
powodem o~ólnego zastojn w adminiatracyi 
miejakiej . 2e sekcye oie pracnJą jak pr .. -
cowa ć powinny, te 47 spra.. zalega 

sama zaś Marya za mało posiadała i hartu 
i sił y , by w obronie własnego szczęścia 

sta i1 ą ć do walki z przesądami ojca i woli 
jego się' oprzeć_ 

To tet jut podczas .potkania w Ma­
rienbadzi e roku następnego stósunek ten 
zostal zerwanym, a grób ich obopólnycb 
mane ń stał si" zarazem grobem ich szczę­
ścia w przyszłości: Marya, wyszedłszy 

vi rok późn iej za mąt za hrabiego Skarbka, 
po niedługim czasie musiała wziąć roz­
wód, a zrozpaczony Fryderyk dostał si" 
w krótce w sidła kobiety, która stała si" 
później dla niego przyczyną wielu nie­
szczęść, a bodaj czy Die przyczyną 

przed wczesnej śmierci . .' • • 
Kobietą tą ·· byl~ słynna jut wtenczas 

z' prac śwycb literackich .. .... urora· Dudc­
vant, znana powszechnie pod pseudony­
mem pani George ·Sand. "Niepohamowana 
zmysłowość i : uamiętność, obok niepospo­
litego tale'lItU i intełigellCyi. ·tudko się 

kłedy " w" tak wysokim st0pDiu·.,. jednej 
znalazły kobietie jak włunie w' Aurone. 
Poznawszy.'; iją! · ';, , 1837 na"jednym z salo­
nów· parYskich ··i · .spotkaway" kilka · razy 
póiDiej w domach &Dajomych, ulceł wkrót-

-8 

... D • . od iłu.baeRO CZIl8~ , te wskutek te:. 
go p. burmiatrz oie· mot., · urobĆ · po.ied .... 
oia Rady. miejskiej, to oie jeBt r .... ,; m, 
leco p r .... d ą. Dowodem tego j . at nr.ęd .... 
we uphIDoienie, · jakU! Da . ostatnim posiedz&­
niu" R.dy _ud •. !elił sekcyom p_ bnrmiatn, 
z krzesła · pre7.ytlYalnego. Ciak.wych blit­
szych azczegółów odsyl_wy d., dZUłiejszego 
artykułu naszego pud tytułem • Sprawy 
miejskie·. . 

Myliłby aię teo. ktoby sądził, t.e jesteśmy ' 
nieprzyjaciółmi tej nowoutworzonej ią ­
atytucyi w łonie uszej Rady miejskiej; 0-' 
wszem, podział R. dy na sekcye"owatamy 
za właściwy, w za.adzie oie byliśmy mn 
nigdy przec,wni. gdy t uzn.jemy dobre chęci 
.zerazego grooa radnych nezuatniczenia: w 
spr .... ch puhlicznych . . 

Zawsze j_doak • niedowierzauiem wyraC 
tamy się o ,bawie onośc i tej instytucyi. 
gdy t .. iemy z doś.i.d czeni. ·i przekon"ni. , 
te u oas z..-ykle kończy się n.... dobrych 
cb ęci8cb, a od chęci do czynn odległość 
zbyt wielka. 

Pesymistyczne te przeczucia nasze nieste­
ty zbyt wcześnie się sprawdziły. Skończyło 

.ąi~ , na dobrych chęciRcb , na szermi erce słów, 
n. tygodnikowych hymoacb poch ... lnreh­
a czynu, prucy, go rliwości, trudoo si ~ dopA­
trzeć . W.zystko zalego w sekcy,cb, wskutek 
tego z.stój w administracyi miejskiej, i d z i ś 
jut z prawdz iwym hl. m sk o n,ta to wa ć wu. 
aimy , te ów pie rw otny zapal byl jeno 0-

guiem słomianym, t e sekcye są obecoie ba' 
I.stem, obciążającym '"dministracyą, wstrzy­
muj~cym z"łatwi enle najrlollioślejszycb, naj­
wB t. niejs1.ych spraw tlJ lasta. ' 
Czyoności sekcyj spe łoi_ła dawniej Zwierz­

chność gminna W' ~ Wł łł 8Qy1D zakresie i prze d" .. 
klad.la oastępnie ' refer.ty s .. e pełnej 
Radzie - wszystko wówczas szło ., po ­
rządku, nie było tad nych za legło ści; dla­
czegót dziś być maj~ ? czy sekcye nie mo­
gą tok pracować, Jak pracowała Zwierz­
chn ość? Tu nie ma usprawiedliwienie, gdy t 
w. zelkie usprawiedliwieni. b~dą tyłka .my­
dleoie11i-oczu". bedą o kł .. ruywanlem "I •• oe ­
go sumie ni.. . Ud erzmy s'ę ... pierai, przy­
znnj my: mamy ch .,ci, lecz brak nam wy­
trwałości, w pierwszoj ch".ili ogarnia na. 
zapał , a teo .. pal cboć szczery i chwale-

ce zalotnym jej spojrzeni om i czarom, 
gdy t pani Dudevant, choć nie zbyt pię­

kną, to przeciet at nadto dojrzałą i wy­
trawną była jut wówczas kobietą, aby 
skłonności Chopina nie potrafić sztucznie 
spot"llować i wyzyskać . Pochlebiało to 
zmysłowej i nawyklej do zwycięstw i 
tryumfów istocie, te tak genialnego a 
zarazem tak pełnego serca i szlachetności 
artystę zdołała zaprząc do swego rydwa-

• nu, Fryderykowi zaś trudno się dzi wić, te 
uległ wyrafinowanej i dobrze obliczooej 
kokieteryi tej, która bądź co bądź, była 
wówczas najznakomitszą kobietą Francyi. 

Jakot odtąd usunąl si" Fryderyk pra­
wie zupełnie od wielkiego świata a utwo­
rzywszy w swoim saloniku rodzaj ogni­
ska muzykalnego - tam zazwyczaj spę­
dzał wieczory w tó"'anystwie, dawDych 

: pl'7.yjaciół i nowej przyjaciółki.! 

Wieczory te były to prawdziwe bil!­
siad y . artystyczne, w których gospodan: 
głÓwną odgrywał rot~. a · · dość · wymieDi~ 
nazwiska takiego Liszta,- Meyei'~el'3\ Hei~~ 
nego, Niemeewicza; Mi<:kiewicza,· . Słówa~ 
ckiego i iODych, któn:yt&m ··byw_.lii .by 
mieć wyobrateDie',- jakiellli bYĆ " muiałY 
(riłe wieczory:; '... \' .... ~J .•• ~il :, ... . i :; . !j)~~ i 



bnJ. ale niestety to - ogień ołomiany. po 
nim nie toslaje nic prócz popioło. 

loslytucya sekcyj ni. jest wymyałem no­
wym. dawniej istni.la ona jut w naszej Ra­
dzi. miejBkiej, i by lo to umo co obecnie. 
.ekcye nic nie robily. zal.glości 8i~ namno­
tyly. wkr_dl się najwi~kszy ni(·lad do ad­
ministracyi miejskiej i d.lsz. liczenie aio 
& s.kcy.mi stoło się niemoteunem. Zwie .. -
chność obj~l" na siebie czynności sekcyj. 
Dziś dzieje siO to 88ruO. Wprawdzie wi.do­
mo nam. te B'I w Bp.kcyacb ludzie nietylko 
dobrej woli. ale i czyau; o tem ni. w'l­
tpimy, al. wobec ap.tyi i oBpalości ogólu 
największa .nergia jednostei< na nic siO ni. 
przyda. 

Otwarci. więc wyznać musimy. te jeteli 
aekcye nadal lak postępować będ'l w ni.· 
czynności. jeteli instytucya ta n.rio! jak do­
tychczaB tamo .. aćby mi.1a bieg Bpra .. miej­
skicb i być zawadą .. adminiBtr.cyi. to z .. i­
nięcie j ej stałoby siO konieczności,. by za­
pobi edz smutnym n.stępBt .. um. 

Dziś jeBzcz. mamy nadzieję, t. sekcy. 
DBsze wezmą Bobie do serca słowa DBsze i 
upomoiboie paDa burmistrza i choć DIl r8-
zi. nie dopu"CZlł do tej ni.miłej .... Dtual­
ności . 

Nie "y"tarczy tu śmieszne od .. olywaoi. 
się oa ojC1y.nę i patryoty.m, trzeba pracy 
i poświęceni .. , a "tych nie z8stąpią szumne 
ałowB , mydlf'oie oczu w swym organie i o­
kłamywaDie aiebie samych! 

[roniia miejscowa i zamiejscowa. 
RaUflólD, 18. catrwcCJ. 

• Prenumeratorom uaszym, klÓ"y 
wyjddt')ą "a c..s l.tni d" kąpl. I , po'yl.nly 
Kuryera pod wskazanym 8dres~rn, nie liclotłlł 
koszlÓw przEsyłki. 

• 'Vladomośd osobiste. Minisler h"ndlu 
zamiRno",lIł ł:l. s ysteohi pucztowego p Stanisła­
wa \V i t k o w s k i e al o nfiqłlłem łlOcztowyln. 

• Na powitauie Arryksięcia i jego 
Małżonki ud.duj si~ do Krok ",.. a j,ku re· 
prt~z~lItHnci rzeszuwskiej Rady powiMto~ej 

pp. : Edward J~d .. ejuwlc·, pr ..... SIanisIo" 
Skrzyński .. sIępc. prezesa. AJ.m Jędrzejo-

Z tem wszystkiem nie ustawal Chopin 
w pracy, jut to udzielając lekcyj swym 
wybranym uczniom i uczennicom, pomię­
dzy którymi znane są nazwiska Delfiny 
Potockiej. Ma rceliny Czarto ryskiej. Fon­
tany i Mikulego, jut to komponując i 
biorąc udział w produkcyach muzykal­
nych, d opó ki go w jesieni tego samego 
roku ci~tka eboroba piersiowa. połączona 
z uporczywym kaszlem i chrypką nie 
wygnały z miasta. Za poradą lekarzy 
wyjechał dla kuracyi i wypoczynku do 
Nohant. wiejskiej posiadłości swej przy· 
jaciółk i. Idącej w poblitu Pary ta, a gdy 
stan jego zdrowia i tam si~ nie polepszył. 
na wyop~ Majork~. gdzie pomimo troskli­
wej opieki całego otoczenia, składającego 
się z pani Sand i jej dzieci. stan jego 
ciągle powatne budził obawy. 

W pa";iętnik:ićh pani Sand p . t. Hi· . 
stoire de ma vib. znajdujemy wieJe zaj­
mujących szczegółów z tej podróty. a o 
Fryderyku następujące czytamy tam sło· 

wa : "Pob),t nasz w ruinach klasztoru 
Valdemosa stal oię dla Chopina ~czar· 
ni,; dla mnie ciętkiem udręczeDiem. Słod· 
ki, weaoły, ... towarzystwie miły Chopjn, 
~c chorym. osoby w ścisłej z. nim 

KURY~R RZESZOWSKi 

wiCI. ks. Leon Sroczyń,ki i Slłoni".w Jędrze. 
jowicz. członkowie R.dy. 

• W sprawie przyjęela Areykslęela 
Rudolfa odby{o się "·czoroj posl~d •• ni~ 
komll~tu, w klórem udział wzięb i wojsko . 
wość! mi»nowieie pp.: jeo6n1ł Hunn, podpułlo. 
wnik Hedyeki i puruc.nicy Win kler i Jory. 
Posie,l.eniu p"owod"iezy{. burmislrz dr. Zby. 
szewski. 

N. wstępie p. Schult odc.ytał udezwę V. 
OIlIniestnika, zawienjllcą wskazówki eo do 
przyjęci. doslojnego gości. i uświ.dczyl, t. 
takuwe uwzględlllooe ZOih.ły. Z rzędu inni 
refe,"Dci ,d.wali sprawę z dolychc •• oowycb 
czynnuści, a millou""icie: p.r Blalllo '" apr". 
wie pomieszcz.enhl ludzi z puje,ł~' ń cz yl~b g,nin 
w.dlut loru kolejoW"Ko; p. H. llin w .pro­
wie dekoncyi dworca i wybuduwllnill 'rybu­
ny dl. poń. wreszcie dr. Z.wór.ki w opra­
wie uslawleni_ pojedyńczych reprozenl_cyj 
no dworcu rzeszowskllll. 

S.e .... publictoość będzie IOi.l. przyslęp 
Iylko do miejsc, między ogródkiem kolejo ­
wyn., a mag .. zyn.mi. ()o uLrz.ylUani. ponądku 
ofiarował p jt,"erał WOJsko, z. duświ.dczeni. 
bowi~m przekunltno Sle, te Pllhcya . ntlsza i 
kilku tafldtlrmow nie wysltlrczy . by w ozna· 
czonych W"r8nk8ch utnyrnłtć publiczność. 

\\' klińcu uchwaluIlu lt1prusić Ih':pU1BCyę 
pRń r. Rtesz.owa i okolił!y. która nllt wręczyć 
dostojnemu arcyksięCIU ~łipanitlły bukit'l. O 
Ile dowIIiIdujemy sit:, ujłłC "e IIIB zlutenit~1O 
lej devul.ryi hr. W.llisowa. 

N.Jblit ... posied •• " ie odb~d.i. si, w przy· 
sz/y piątek. puczem o~łoszuoy ' us taoie do· 
kl.dny vrogram. 

• Z komitetu kościelnego udbierRmy 
o8Stępup~ce plSłllU: Z tłubr')wolnych skłuddk 

w ublębie 1111usta RtrSZowtl 118 spraw ieuie 
nowej posadzk.i w tukjszyln kU8CIł'!ld para· 
fi.lnylll wpłynęly do dnia dzisl.)"e~o n.slę · 
pująco d.lkl: 

I) • pierwszej składki w koście l . 'lI tir. 
9'" cI.; 2) • drugi. j skl.dki w kuście le 7 złr. 
t6 et.; 3) J. dlltkow uzbienuy ch w ulicy 
P.ńskiej 1.'>7 .Ir. 88 cI.; 4) w Z'lIIkuwej i 
w okolicy 65 zlr. 34 cI.; 5) w S.nrlulO.i."r;kiej, 
B~rnłłrdyDee i Zlelllnt'j 49 z.łr . j 6) w F4rn~j, 
Rynku 46 złr. 13 CI.; 7) w Kraku,..skioj 
39 lIr. 75 ci.; 8) w K',lejowej i Nuwym 
R rnku 26 złr. ZO et; 9) w Lwuwskiej, 

pozostające zatyłości do r01.paczy niekie· 
dy doprowad7.a1. Nie znałam duszy szla· 
chetniejszej. deJi katniejszej i bezintereso­
wniejszej. Przyjaciel wicrny i pc/en pra­
wości. świetnością dowcipu w chwilach 
swobodnych przewy1szał umysły choćby 
najszczodrzej od natury wyposatone. W 
materyach Idących w zakresie jego ,\,ie· 
dzy tyle okazywał 'w zdaniu powagi. ty­
le trafności i zdrowego ro.sądk u, it nikt­
by się z nim w tym względzie mie rzyć 

nie był powal.ył. Akt za to - nieste­
ty - niczyj humór nie był do tego sto­
pnia zmiennym, niczyja imaginacya sza· 
leńszą i dralliwszą ....... To jedna k nie z je­
go pochodziło winy, lecz było konie­
cznym wypływem dręczącej go choroby. 
Oprócz mnie i dzieci 'lwich wszystko mu 
było nieznośnem pod tern południowem 

niebem". 
Z Majorki udali się nasi podrótni z wio­

sną 1839 roku do Marsylii, gdzie się F:ry­
derykowi w ciągu kilkutygodniowego po­
bytu o tyle polepszyło, it mógł wrócić 

do Nohant, a przep~ziw .. y tam lato i 
pokrzepiwszy swe siły udał się napowrót 
do swych zajęć w Pary tu. lI). n .). 

Gałęlowskiego, łlótanej i B.ld.cbó .. ce 24. 
złr. 83 cI.; rucm 438 llr. 22 et • 

Komitel kuścielny *yri1 i .. nioiejsz.em po ... 
dz.ięk"wanie nietylko 8lHIIIIW n}'ol dawcom, 
ele takta Wielmv1nym PltUIO",. które li, 
Ibienni6m Ikbdek lajmłlwłlły, I mi.nowi· 
cie: Pllnio.n S"huUnw l" j, J~dn~jowiczowej, 
Zhy •• ewski.j, JU8ZClyk ..... j. Czermió.ki~i, 
Koppluwe i, BllrzyckieJ, Blt:llnowł·j. GuthvlIl­
dł)w~j, Wimp~lIcrowei, Slerz.kowskiejt Pa ... 
rlenknwskiej, B.ldiniowej. MORlldlowskiej i 
Prllclknwskit'j. 

W Ih l ńcu upraua komitet tJ ,'h wszystkich, 
klórzy się d .. ląd do .khdki nie I".yczynili. 
Iby "' edłulf woli i motnuś ci uzh terany fun­
duu "' łłllsnym dMtkiew lUllić ra t/ly li. 

WS1dki~ d.lsze składki przYJ'"uje prze­
wodniczący komil.tu par.fi.I".gu, p. F.rdy­
nanol S. h. ,U". j_kolet cdouek komilelu p. 
Jó • .r M .. mldł .. wski. 

Prubo .. z.c z. Burmistrz 
ks. Jan G, .... ka r . w. ZbY,,<ID,1ti r . .. . 

• Do I'gz8D1inn dojrzałości .glosilo 
f'ię u.;zniów puhlll~ tfly, : h jO, ckstt~rnislów 2. 
Świłłdeclwo dojrzllłuści z Odl.IIIICZ t!l'l i ~ ln olrzy .. 
mało 2, świad~cl 'NO dujułlluśc i la. poz,,"o· 
Itmie przysLąpieni .. po wakacyach do eKJ.a­
miou po~tórnego z jednl'go pr,~dmiolu 0-
tnytnał'J 7. repruhuwMllych na ruk 3 , rcpro. 
bowany ch bez t ... rlllillu 2. 

Swhllledwo d " jrzMłllści otrzyma li : 
f. Allerlo_nd M .• jie .. (. "d.o.). 2. Biały 

Sl,nislow, 3. B,I.ń.ki Sl.nlsł.w, 4. Urud.i.1I 
Edward, 5. Id1.lń;k i S~oisł.ltw. 6. J .I IIU8Ł JIII~, 
7. ' l{ .. ppd H ... ryk. 8. Kryg .. wski Jul ian, 
9. Krtyiano .. ski Jul •••• 10. Koros J,kób • 
11 ł.ysl ... k. Froneisz. k (z od ," .). 12. Mur­
CZlń . ki Wł.dyslow , 13. Niku.leniOwic. An­
loni. 14. Prl) by,ł"w s ki Stalli,,. .. , 15. Raróg 
Tuooasz, 16. R.l_j Wincenly. 17 Skpok An· 
drz.j, 18. Sluplński Korul, 19. S •• yook Jó­
.d. 20 T"eslt'r S'mud . 

• Festyn Sokoła n. dochód hu~owy s.li 
oilbędzio Się w prz)szłą nleolzidę 26 b. m. 
PrtygrY'''ć ~ędZl. muzyk ... oj skuwa. O.lbę­
dzie Się taktt) IUIJlbulM, I zbieraniem fllnlów 
ujRlują się wszyscy cz.lonkowi~ Sukula, we· 
ZWtllli do legIJ pnez kumild. kŁóry , jltk si, 
duwillduJemy, umit' rZłł urządlić JenczIJ in,le 
niespodz.lllllki. "' i~czure," bt"Dg8 1!fkie oświ~­
Uenie 8t,.WU. W razie ni~pogf)dy odbę,fzl6 sit 
wit'czore,n kOlIcert spacf'rllwy \IV uli hll tt'lu 
"LufL'lIłlS7.YIUV ', fd tyn ZKŚ odłn.tllny rn zosta­
oie nb 8wit;to Plutn i P,n~ł. 29 . b. m. -
Kumitet UprltSl.łł wszystkich ty czllwydl So­
kułowi o nlł.lsylltDI IJ fMIIIÓw , któ rl! s kładać 
motnlł w ksiCj'gMrnl8th lłIiejs ,; u~lI"yL:b, a prosi 
tern usilniej, plllliewM! udsltl:pi ł ł'd prlłktyko­
w8nego dulycbcZM8 t.btehllia f!Jlltow po do· 
m8l"h~ 

O ile z uinteresu\o\'lInią si~ ogl,'u ft.!s tynem 
tyOl wywnlOskuwać Illnina, zMhawM wypylinie 
ŚWietnie i prz.y5~~lrty S ,kn,fllwi IIlłSloeUIU gru­
sza do zbudłl~Mni. Wł"~DI'IIII {llliazd,,1 

• Wil'ezór dramatytzDII-DllIZyI'ZD)' 
pllń ~twa Skltlsklcb. Iłrtysluw :h:~lIy IWI""s,,"u:j, 
dlloy 14. b .. ," ., wypalił tlłk co dll .ery i sP't'wu 
artystów, jltlwle! co du udz.iału ~u"l.czuosci 
herdzo pomyślnie . Pp. Skalscy lł1d u "' ullllh n", 
r.upełnio i zuslltwili m 'ł~ ""sp'Hllni~ni~ U " ·5ZY· 
Slklc~, którzy pocią~"ięci sh .. " arlyslów po­
'ł)i~8Zyli o» pned '''bwieni~, by fiię uchwy­
e.ć 'piew~m pMnl S" .. lj kiej i uh.w ić we'suf .. 
gr~ jej męt •• P.1iI Sk.l'k. je'l ui ... p,,"c •• -
nie pra\"dll~.rIJ .. tk .. śpi~ WIłClkę j ~łłls j~j 
wyk!Z.lMłclllly. les' nMller wdt.t;t"z."y. w wysil .. 
kich łon»rh prłl~ch.iwlt' słuwiczy. Pilni Sk .. l· 
ak» ulllit!jętoie gu Ul.y"l, tMk td DĄjci, : h",ze 
głnl,. wpwtl " jłł ~ yn.t'lie do uch. słuchau;'_, 
• 'pi~.1 I LMk ... Iwuhod .. i 1~llkHi' : II4, Id nie 
'nIĆ na nl t1 i n.ltlmlli,·jstt~~1 1 ulru · htuJiłl; mo· 
t6IDy.ubl., wyulJr'lid •• f-!'ille Spld" Jellyskuje 
n. uroku. srdy_ równ'll' ltł6"ie tuwMn~ "' ly mD 
g", g,ly. ',.ie",,·. w tuw.rayut"Ulu " ,kiUoIlry 
ed"uwi"dnirj. i 'rórł .,'ÓIlU'" uYl·b łlt·J.ur., ' yi. 

Poni Sil.liilirj okump'GI"'" p, Crrbel -i 



wy wiąuł się z. swego ,"d,,,i., jak zwykle, 
zDakomicie. 

Pan Skalski jesL komikiem wytszego rzędu, 
gra jego pd'ny naturalności, swobody, nAce­
chowana jest zawsze Lnfnem zrozumieniem 
pf1ed"L8wian.go chBrakteru; w kotdym prz •• 
orLysle praed,Lowi."y .. Lypie wid.ć proco .. iLd 
sLudyum, dl,Lego Mra jego jesL od począLku 
do kuńcu jcdnlllil.; dod.jmy do Lego dykcyą 
j88n~, ruchy swobodne. odpoW'iedoe ucharakte­
r)'l.ow8"i~ się. 8 śnlilło motem y orzec, te 
pan Skal.ki nalety do rzedu prawdziwycb 
arLysLów. Dzięki pp. SkalskIm .pędziliśmy b.r­
dzo przyjemny wieczór i Inotemy upewnić ' 

arLyslow, te bedą i w przyszłości ZOIW,.. 
potąd.nymi i dobne widzianymi goićmi .. 
Rzeszowie. 

DowiAdujelllY się, te w przyszły," miesiącu 
mają pp. Skol.cy umIar doć przedsLawie"i. 
na doclllid nMSze~o Sokoła. 

• Dwa odczyty prur. WiDkowski'go, • 
milIlluwicie tlrukuwłłDY obecnie w f~llelollie 
Kuryera "O życiu i shnowisku Fr. Chopin. 
w muzyceh i wygłoszony w lutym roku Zd­

szłt"gu ,,0 ullii Polski z L.ilW!ł" uchWAlił 
wydział KMkfl literil cko· muzycznego w)'dłłć 
drukiem i ro"dać między członków Towa­
rzystwa. 

.. Na koncert skrzypkIl AnepiL.kL. (Sie­
rocki.go) RI.fo Iylko g,rsLka z"sd. się pu­
blicznuśc i, a 8lkodłł, bo pan Slerocki grą zna· 
IIOQlicie i wykunał wszystki" w prollnmie 
ulnieszczun~ utwory Z niezwykł" bieg{ ... 'ci~ i 
pr.cyzyą · S",zególniej podobAł, s i ę lI,ch. 
Fuga, 5ulo sknypcHwt!. udt'grune z werwą 
i sił~ niezwyklą. Kuncertanlowi Bkompanio· 
... ł p. Cyrhes. 

• Bankiet przyjadelski n. pot . gnani. 
odj etdźłlj,\ct!ł{u p. lt!opulchi Oz.błlńsklUJ(o od· 
był się lyUli dnutu .. w piwiarni J8kfJb~ Klein· 
manna . 

• "'isłok wskulek ciągłych. ulewnycb 
delj7.aów przyhril{ grot n" rozmiar)' i mots 
lacla nzif'ń wY ."',\pir. z lIrzegó,v , Woda · ul"ł. 
jut rJl:c.wP.t prze strz t! ń od "wirow" at pn ~hć· 
kówk~" i zagr.t. n~hrzd"YID ch.lom. rolo 
nadw ndne w lJrHlJllliłlllcC i Slarolllwie zalane. 
Konieczllem w111H!c, t~gf' jest Z8rz~dl.efll" srod· 
kow fJchronlly r h, by przynajmnit'j mieszkań· 
ców tAmty ch ~tron od utraty tlcie oc hronić. 

.. Wiadomości policyjne. IV c .. sie od 
10. du .7. b. m. przytnynułłat pulicyaa lłIi~j· 
sku 28 osób, M mittnuwicie: ZA dreczt!nie l.wie .. 
rząt f, za pijllńit~· () 9. za wló~zęgostwo f, 
loR drobn~ krHdzit!t 3. za iebrłtllie . , za bur· 
dy uliczne 3 . ze sądu . po karze 4 , I.U zbie­
g"ięcie ze służby 2. przybyło .zuposem -ł 
osuby. - Z ty ch oddłlllU du 8ądu 31 aresztem 
ukarano lir drud1.e p(llit~ yjnt'j t4, grzywną f, 
Od8ZUp8so,,"8no 7, do 6zpftłlla ., cl.elu na o· 
rzecz.enic SZUpWiUW~ 2 osuby. 

WIANEK POPŁYN!t. 

Slońce zaglądalo w okien ko umajone 
bluszczem, ciekawe, mote zbyt ciekawe. 

Czcgót ono chcialo I 
Czy pr7.ypatrzeć się pięknej dziewc7.Y­

nie, w glębi pokoiku stojącej Dad deską 
do prasowania, dziewczynie młodej i pi~· 

knej, której bo~atych ksztaltów nie kryła 

ro.zwarta na piersiach kOlzulka, czy tet 
mate zapragnęlo wypić Izy, które niby 
perly w oczach d.iewczęcia zawisły .•. 

A mate przypatrzeć się chcial", fotogra­
fii dorodnego chlopaka, na jasnych wlo~ " 

sach mającego rogatywkę, a prty szyi 
kilka wst~tek czerwonych i niebieskich, 
a na S1crokich barkach sukinankę lura­

.... ~1... . ' 
Niedyskretile to sló,Jce ... -' 

Dr-iewczc; prawdopodobnie nie zwracało 
nań uwagi, tak samo jak nic pamiętala 

o niczem, wpatruj~c się w postać chlopca 
przystrojonego z fańtazyą, a dziarskiego, 
a śmialego, któryby nie uląkl się niebez­
pitczeństw ładnych, którego serce nie 
zadrtaloby z trwogi nigdy_ chyba o u­
kochane dziewczę ..• 

Jaktet nie kochać takiego chłopca! 
To tet dziewczyna wpatrywala się weń , 

a łzy z oczu jej niby grad spadaly na 
1elazko od pra.sowania, wystudzone jut 
oddawna. Snać niema rozmowa z ukocha · 
nym nieobecnym trwala jut dlugo .. _ 

Nagle szelest obudzil dziewczynę z za­
dumy. 

Przestraszona nim instynktownie przy­
tulila f otografię do serca, ukryla ją na 
tywo bijącem łonie i osłoniła śnietnem 

plótnem, jakby bronić jej chcąc przed 
wszystkimi, przed całym światem. 

Spostrzegla ten ruch wchodząca do po­
koiku staruszka, bo odezwała się: 

- Nie bój się. to ja Klaruniu . 
Dziewczę spojrzało ku drzwiom, uśmiech 

przelotny zawisl na jej ustach. na to tyl­
ko, by się zm ienić zaraz we wstrząsające 
nią c a lą Ikanie, i pobiegla ukryć twan 
zapłakaną na piersi matczynej ... 

- Nie bój się Klaruniu, powtórzyła 

ta raz jeszcze, gładząc długie warkocze 
dziewczęcia i pociągnęla je ku skrytemu 
za firankami muślinu ł liteczka i tam jak 
dziecię male uspakajala i tubla do piersi .. . 

Cót z tego. że tam ojciec chce, te­
byś ty koniecmie szla za WIlhelma; kie· 
dyon ci nie miły, to nie idż ... Ja cię tam 
przyniew alać nie będę . ::' 

Tylko widzisz tak odrazu nie mo­
tna, ojciec jest gwałtowny. mógłby się raz· 
gniewać , tak samo. pamiętasz, jak to w 
deszcz, gdy zasiedliśmy się dlu!ej na kę­
pie z Franusiem, a wtedy nam obojgu by 
się d ostało niepotrzebni e 

Co ci to szkodzi udawać. choć przez 
parę tygodni .. 

- Och, matuniu l... 

- To przecid nie napra "dę. Niech 
ojciec zobaczy, teś się chciała przyzwy· 
czaić do Wilhelma, to jak potem powiesz, 
żeś nie mogła, moie ci się uda ... ja ci po· 
mogę ... przecie wiesz, te tylko twego szczę­
ścia pragnę, choć, co pra wda, i z Wil­
helmcm mialabyś nieżle, chleba po uszy, 
a chlap nio"y ... 

- A F ranuś, matuchno I ... 

- A prawda ... Zapomnial.m o nim na 
śmierć, choć czuję pod ręką jego fotogra­
fię .. Szalona p.lka ... ale takte dobry chlo­
pak, a jak on umiał mnie uszanować ... 
No, no! bądź dobrej myśli, Klarciu ... 

Ale, ale ja tu gadam, a tu jut. czwarta, 
za dwie godziny ojciec ,. Wilhelmem przyj . 
dą. żeby nas zabrać na .wianki-, a twoja 

. sukienka jeszcze nic: gotowa? 

- .Z.raz mamo!... 

- Zaraz... zaraz .. jut nie trzeba.. ja 
sama dokoóaę, duchem pobieg!'ę po świe­
tą duszę, a ty tymczasem przespij się tro­
szeczkę, nic trzepa, teby ojciec zobaczył, 
teś płakała, u masz zaczerwienione <>ay." 

No, no, przytul do. siebie swojego Franu­
sia i spij spokojnie dziecko moje. __ 

l staruszka jak dziecko ulotyła Klaru­
ni" i ucalowala ją kilkakrotnie a serde­
cznie i przetegnala znakiem krzy ta świ~ 

tego. 
Po chwili dziewcz" usnęlo, a staruszka 

uwijala się nad deską od prasowania, mru­
cząc o tern, ile ma i jakich klopotów i o 
tern, te ten urwisz Franuś takte niepotrzc­
bn'ie- jej piwa n.warzyl, idąc Bóg wie gdzie 
i dlaczego, zamiast pilnować warsztatu. 
jak n. porządnego rzemieślnika przystalo .•• 

- Waryaty, szaleńcy - gderała sta­
ruszka - a najgorszy jut między nimi 
ten urwisz Franuś, który nucił jej najdrot­
szą Klaruchnę . .. 

A potem, gdy jut skończyla prasowanie 
sukni, wyjęla z za pasa koronkę i zaczęła 
klepać pacierze na intency". by ów urwisz 
jak naj prędzej zdrowo i cało do Warsza­
wy powrócił... 

Widzieliśmy dotychczas Klarunię pła­

czącą, przypatrzmy się teraz wystrojonej, 
pięknej, a smutnej . 

W cz.rnych jej oczach, choć nie bły­

szczaly one tywszym plamieniem, bylo 
coś tak pociągającego .. . kruc"e warkocze 
spadające do pasa wygladaly tak ślicznie, 
tak przystrajaly matowej bladości twarzy­
czkę. te nic dziwnego, it Wilhelm, bog.ty 
majster bialoskórniczy. zapragnąl posiąśt 

ten piękny, jakby z mannuru wykuty po­

sąg ·· 

C"y go potem otywi swojem tchnieniem, 
nie myślal wcale. Dla niego wystarczało 

prlcświadczenie , it ludzie ogląd.ć <ię bę­
dą na jego tonę, gdy ją pOW07.em w nie­
d zi elę lub święto do Łazienek zawiezie; 
przeświadczenie, it ona będzie jego wła· 

snością · · · 
Dlatego tet pełen dumy postępuje obok 

Klaruni, a gdy ojciec tej ostatniej mar· 
szczy brwi, fe dziewczyna nie zwata wcale 
na śmiale komplimenta i plaskie dowci­
py narzeczonego, daje znak ręką staremu, 
by nie gderał . 

Znak ten mówi: Poczekaj, po ślubie jut 
ja z nią sobie poradzę, . tymczasem wolno 
jej mieć jeszcze panieńskie fochy . 

Staruszka matka radab y uprzedzić Kła­
runię. te ojciec zaczyna się złościć, ale 
nic: mote, bo uwieszona przy ramieniu swe­
go starego musi dreptać koło niego, d'ł­

fąc na most, ubrany świątecznie tysi~ca­

mi pięknych główek, które tu przyszły. 

by dopełniając tradycyjnego zwyczaju, od­
naleść dla siebie tajemniczy kwiat papro­
ci, kwiat szczęścia, ukazujący się raz je:­
den tylko do roku w wigilię świętojańsk'ł-

Pod drewnianemi przęslami mostu k"ł­
tą lodzie_. . Wiosla przewoźników przy 
rękojeściach owiązane w"tątkami; ci osta­
tni spoglądaj~ wyzywająco na rój mlodycll 
dziewcząt zgromadzonych na moście, a te 
zerkają na nich z pod oka figlarnie_l. 
kilkanaście kwiaciarek, snując się tu i 
ówdzie, zachwala ,swoj kwito""y to~';'._ 

Na moście coraz ci.uniej, a zmrok, k~­
ry . powoli zapada, rótnokolorowe au1!:iu;;. 



ki i ' zarumienione twa,nyczki pokrywa je­
dnostajną. ciemniejszą barwą· 

Jut prawie ciemno, Słońce czerwone. 
:mutone długą wędrówką nad horyzontem, 
ułotyło się jut do spoezynku, a w dali 
błyszczą jut świetlane ogniki . . To odbla­
ski zapalonych beczek ze smolą. 

Gwar milknie powoli, Rozmowy' gło­
śniejsze przedtem, coraz cichszemi się 

stają. Ręce par młodych w coraz silniej· 
szy splatają się uścisk. Zapytanie. które 
drtało na ustach wielu, w ybiega teraz 
ośmielone wieczornym zmrokiem i ciszą, 

przerywaną od czasu do czasu tylko o· 
krzykiem uwijających się na łódkach, .. 

Ton zapytania jeden i ten sam, krótki, 
nerwowy, czuły i namiętny zarazem ... 

Do ucha klaru ni dochodzi echo tego 
pytania: 

- Czy kochasz / ... a serce jej ściska 

się z niewysłowionego bólu ... 
Przed rokiem jeszcze stala tak samo 

jak i teraz na moście, a Franuś takie sa­
me zapytanie 'rzucil do jej uszka .. 

Wtedy zarumienila się tylko po białka 
oczu i nie odpowiedziala nic. taka ją 

zdjęła niewypowiedz.iana a zarazem nie­
zmierna jakaś trwoga ... 

Nie odpowiedziala nic wtedy, lecz dziś .. 
',.,Och, gdyby tylko mógł być przy niej, 
Z jaką rozkoszą powtórzyłaby głośno ten 
wyraz, który twarze d ziewcząt ±ywym 
zawsze zabarwia pąsem ... Przycisnęłaby 

się do niego, zawisłaby w jego ramieniu 
jak biala lilia i jako bluszcz okolo niego 
by się oplot/a, .. 

Patnalaby wszystkim w oczy śmialo, 

nie ulęklaby się gniewU' : strasznego ojca, 
a spojrzenie jej mówiłoby wszystkim: 

Teo chłopak, taki piękny, a tak od· 
wainy, jest moim, moim na zawsze, od­
dał mi się w niewolę dobrowolnie; jam 
jego panią, patrzcie, jakam z niego dumna ..• 
a. wszakie mam być nią prawo. 

,,I myśli jej w dal pobiegły za pięknym, 
a ' odważnym Franusiem, a ręka zaciśnięta 
dotąd, rozwarla się zwolna i śliczny wia­
neczek z bławatków, padł na szare tonie ... 

o Wianek poplynąl. wianek poplynąl" 

odezwały się głosy halaśli we, ale Klaru­
nia ich nie sly szala... Zapatrzona w ni­
knące w silnej mgle drzewa Saskiej Kę· 
py, 'chwytala uchem rzewną piosenkę, nu­
coną na przepływającej lod"i; 

Jakte nie mam czuć boleści 
I nie plakać rzewnie, 
Kiedy mnie dochodzą wieści 
Że on zginąl, ' pewnie ... 

"losta' jej mimowoli wtórzyly; 
On jut, zginął pewnie L 

, Rlbryb ""~u ... Ie pochodzi od f1edakoyl, ktbta 
1Ii,:iadiott za ~ ~oołoI ale przyj.uJe. ' . , 

NADESŁANE. 

KUHYł<; ,R HZl!;8Z0WSKI. 
===~,._~~~,'~'~" , _ ..... ,~_ . , " ,' ~,~.~~, ~ ~'~='=.~~ 

I G 

I W ~kre8 mego działani .. wehodZlt W8zy' 

I atpe t.rs~~ie nowocze.nej denty_tyki, 
t. j. 1) c1l!§c! cblrnrglezna (ek8trakcy' ~. 
Mw Zł! Z7łitczulen;""); ~) cz~śc! konserwa-

ca,nili todnych Irudnnsci, ile te 1,lkO w len 
sposób okłłł.e się lOutliwern !.8pobietenic ewen­
tualnvm ·n",duł.ydnm na 57.kodę pnedsię­
bioNI .. ' kniejowych, 

eyjna, t. j. plombowanie rementem. _re­
brem i r./ot.lm; 3) ~.~śc! teebnleznll, uzu­
pełni.j~r" braki upomot~ 8,turznych wy­
robów. 

Atelier d entystyezne otwarte eod.len­
Di~ przedpołudniem od godziny 10 do 12, 
po południu od godz. 3 do ó. 

Dr Juliusz Bandrowski 
obok hotelu .Luflm.8.!na" w domu Finka, 
165 3-1 DS ' pierw8zem piętrze. 

N A D E S Ł.A N E. 

Przeciw bólowi zębów 
w81elkiejito roduju. j.kolei. pruciw wuelkim 
chorubtJnI ust i lębów \\. ogól~ je. I H.woa 

Woda Anaterynowa do Ust 
IJr ......... "'I.PIl~ 

c. k. nadwornego dt' nl)'.l)· we Wiedoiu, 
n.jskuleclniejn)'1II i niepuescignionyru w 
.kutkarh ;rodkil'm w poll!('f.eniu Z pastą lub . 
proszkiem do zębów. i UlU)'lUuje zawsze zdro- ! 
we I piękne ręby, c:o koniecsnelU je.t. by 
mirt zdrowy i.ola.le k. t:~H 11-30 

Dra Poppa plomb. do 'zębów je,' nlljlepszą 
do w,pr lniHni,. dr:iuraw)"rh Ilfbów. Cena I dr. 

l)r,. Poppa mydło ziołowe jeal nnjlepu.ym 
arorlkieul do upi9lut.enia cer,. . jłlk Dienmiej 
prz.e("iw wnelkim cbo robom skórnym. Ce­
Ol 30 cło 

Slawne I.e apecfalDości otn)'moją na .klłld7.ie: 
ID R:e8:owi~: apI. W. ł{alioowlOki. "pl. A. I\lIrvili ... k i, 
J. S("haillrr i Sp., drol'.1. 8 . Zach.raki i handel gahllll. 
J.d,iruo",ktll; CD Biai01Mj : apI. A. Brzę~; Ul I/rs".tku . 
• Vl. ł'. Zieuicwicz ; to [Jynov:i..-: II Pt. F, Barlllli t' I·ki. 11;\­

. lępl'łI; te Glogowie: 111'1. J, 8uraR; ID jaro,ła rrill: "pl. 
V. Huhm j .pl. L. Wi3.(ocki; ID It.·Ollczuf/ze: Ppl. IL Ue­
ger; ID KQlbulZol.Cr'J,·: IIpl. Fr. Buuek; to Ddojl1J.:u: .pl. 
E. Dł'. nkt'r: \D Łam:uclt': Rpl. )I. Suk; to "'ulku: api . 
8 . Uemhińaki : '" " iJznle: lip' Z. Czajk a ; ID P~t.t/l)or.ku: 
.pl. P. Świt,.lski; to Radom!l6Ju: "III. J. 'laałowski i apt. 
S. S.I.lewaki; Ul Ropczyeach: opl )1.1.,'nlirsk i; Ul Ro:­
wcu1owie: apI. J Curoecki; CD Srd: I.AUJwie : 811L J, )Ii­
zer~kl; w Soło/OWIł': "eL J. U,.nczak; ID Str:y:/lw,'e: 
.pl. W Zaj4tlkowsh.i ;ł." Tyczyni/!: .pl. Ą . Kui.t'juw­
.ki; 10 UJcmo1Die: apL J . WroD.k.i; 10 Zolyni: tlpt. 
W. Podgóuki 

Dział Ekonomiczny. 

Lwów. dnia 9. czerwca t 887. 

Mor.hl1(JCIti. 

Te świadcctw:l ~\\;:u.! l' z:! Irljwy Il1 O\\'IIi .j . ii bardzo 

!~~r:e:i~e%nDr~~ ,sr~~lrl~ ~ b~.o~~'~yll~~~~.ar~,~~\\'~~ 
lieuleczalacmi. l ;L1y cbory rOllNrz:,\Jj',ll \\'I a~d­
'W}'m ~"Od ~ i('JlI. wtf'dy nH'l7.n:l OCl.d:lwal· wy zllrlJ ­
wleoin DtH\'I:t w c i t.: i li: i aj H ł 11 bośl.: i i dlll tl'!!O 
niechaj bri('n cbory nio l.:wi,~uhujo za mówi,'· StA:i~ 
" P'nyJacieb c h oryc h~' Za pomocą tćj ksi :\lE."Czki. 
któm wca1u na to ~'\...,ługuje, aby ją Vrz.I 'c.: .l)"!ano, 
moze kal:dy bardzo łatwo zrobić włalil' iwy wybl,l'. 
Zamawiający broszurkę nie poniesio ta4nych 

wyd,lI,dw Da prz .. yłkp. 

...... A ......................... '"l·A>.V ...... ~ 
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NAJLEPSZĄ 

bibułką do papierosów 

LE HOUBLON 
"puli rfl'n' · II~"i firmy 

CAWLl';}' & HEMil' W Paryżn 

O:o IT1. I·J!n lI it,· P' ud 1J" ~ I,,,fl(lwnic"lw('m ! 

!"ib~ik;",~- ;~ I'·t:j~· _j~ -n ~jl~ ~.i ,"j ;;t~~~-:-l 
Dr J J robI. Dr E, lud .. ,~ , Dr E lIppmonn. ' 

I 
t'rof"II'"flt\\'ie ellI'mU I." r:y tlnh\ (',HI' t edł' wie- I 
dł'I'6k,m , a 1fl l p"\O\(lthl 7.Il.kumilr; jHkoid. ' 
h( · I,,· ,~lt'ht.j ct~~l tl ł'f· i i ir Ot(' nlh \'V nif'j I 

'is i~":~:rI.:;i;l~ 
g,' !f!JlWc· ~. 
:= ·z · .. '!" .... ~' 

U . nu B~tł ~~! . " A::IS 

157 3.36 
_ _ ~. __ .... i 

• Odl'zwa do mie8zk8ń~ów eftłego 
kraju. Ku"dld c<'nlr.loy "".jski dl. przy­
jęcia N.jdo,l. Artyk.ięci. N aslępcy Trt>nu WH 

Lwowie. Urz.ąJl,łł na ._ Ctt'Ść Wysokit"gu GOŚCI8 
powsz.erhlly jarmark, "lóry będz.ie lr~l:Il od 
3, do włącZIIie 9. lipca b. r .. • udby ... ć się 
będzifl n. slokach lIóry zamkowej i przyle­
głych grunl~ch. Na jarlll.rku Iym niogą być 
.pro.dawane w8zdkie wyrohy krajowe & dzia­
lu rękodzielniclwa :jakolet pr,emys{u, szcze­
gólnie domowego ~w~ej!lkicgf), 8 UCt~Slllicy 
jarmarku nio oploc'ją pr7.y wjeździe do mia· , 
, .. za swoJe to .... ry; aoi n,letylości akcyz,,- który 

wcj nH rogMlkach lwowskich, ani placo_ego z.,' ••. 'a 
za stanowisko na 18rłlu. choremu. N".I1epsz:ym. 

Równocześnie udal si~ komilel do dyrekcyi tego dowodem ta okolicmOŚ<!, ił wielu 
ruch'u 'WSZYBlkirb kolei krojowych, z proś~ą ohorych, .probow • ....,. innyoh pompatyoznie 
o pr.ywonia pewnych ulg" oplalftch ( .. ch., wysławianych środk6w leomiczych 
\Owych za prs, wóz lowarów dla w .. yslkicb wróciło Jednak do Pal n -Expelleru. 
pruducenlów, kló"y , wybr.ć się zechcą ze Przekonali .ię bowiem pnes porownanie, ił 
,woiDli wvrubslOi nil w'po, ',nnianv I·umark. 1I01e re..atyoUI, jak łoMła uło.k'. i t. p'} , , rownie! ból elowy zębów. ból w krzybc_ 1 

KomileI podoje przeto do wi.dolllości .. szy· kholo " beki (kolb) i t p. od uiycia Pain-
Itkich IRI.reso .. ony"h, ta' .. razie przy,n'nio Expelleru ~prędsój pmlOhodą. Niska .. D&, 
pn_. dyrekc,e ' kolejowe pewnych ulg w o.' "YD_ uI.1nie od wi.lIt~ Ilauti 40 ct, 
phloch , frocblowYj>h, dl. pr&d"o,u IoworÓW. 70 cteln. l 'z!. 20 ot. umoili .... nabycie Iegoi 1 

. , Po Odbyein BpeeyaJnyth 8tudi6w- W Bu~ & I,ch ulg bęą~ , lDogli korzys"ć ".',8CY ci ~ ił" licm. por:r.m
e ~ ~ 

1I.le,' a; lo łak na t1inlkaeh łamtejoyeh, jak uczeslnicy, klórz, wykot~ się u noezelniko Naloty olę ..todliwyoh naślaC 
ł iw, ple",_r~dnJmZakładlle .. tetllJliesnym odnośnej .tocyi kol~jowej; poś",i.dc •• nielll dowd i u ... dać ti::rnio Pal .. 
,:Pl'/ł ,B a D m e II •• otworzy~em, ,w ~&O- d~lyc.~.ej Z"ierzchoości gminuej,te i.lolnie ~.;:. I o ad 
~" ~':' ,p c, . ," .,, ; ' , ' ", ;" ' " "Jj,.aduj~ . do . Lwowa IUI pomieniony jar- r.:r 
•Alt~n"e~~~~E,NTYSrY.~c:z N~~E~ _~:·~:~~~"~Di~oc.~J~~,n:i:ie,fti:p~n~~ed;:':i:'~. ~:~~~f.!~ijHJ!::'tIeII==~~~ y,........ ł""""I! ""yllkie Źwierzchnotd 
•• "..-!kW .. jao_ 



==-~=="_'~ _ _ =~~ KUBYEB ' RZESZOWSKJ. , 

Wyrobów Ka~e~~a~:k~:h\E Rzeźbiarskich ' l· --~ Jsia'nr ąObranej, moralnej ·trHci % napisem: ' 
Ad-olfa Hochstb~la . ,,",A,f!.RODA PIL"OS'CI" 

Kraków, ul. Fłorfaóska,I. 38, II U n 
.n.jrlujo .;~ c;~llo w;elk; .. poi ' ,.t,wJeb po.a1kOw I mo ... ,,,. oprawne w kolorowy, mocny papier 87.aarynowy, w cenie 
Q'nni'o, 'reoito i pi •• ko wu, kOlDlakO. alar_UfO",". kolnia . " d 15 d ł ~ 
lalGAowJeh, lIgur (lplowJeb t tartakotowJeb. QqllW.\al t, płyt . , Q ' . cnt. o 2' z r., tudzież KSią.żki do nabożel\stwa, 

. marmaroWJcb, poubek ;'p. 23 .. 1 (-30 :. ,oP':I"wlI,e po , 1,5, 25" 40" 50, 60, 80 (lt., l złr. itd:, poleca 
(ił ro b y . Fa m lłlJ n e ~sJftarnla J, A. Pe/ara, (H. Czerny) w Rzeszowie. - Zama­

.: 'wiający "naraz za ~ dr., 'otrzymajł przesyłkę' franco. 

., Lecz.e~ie . chorób płuc. 
Tuberkuły (8uchotv, wyeie6ezeu.ie), astma, ebrolliez!lY 

katar broDebialDy Up" let:&y_.8Ię puez ga%ow'ł ; 
E X U t\. L t\. (J'ł" l? (zapumocą injekcyi rektatnej) . 

Powyuą mektdll! o.i"nięłO całkowicie D.jwyU&)' i prawie aieldobylr 
ide" lebuy. O , u4&iwiająe)'ch,. IbAwienoycn. ,kalk.ch tej kur.cyi 'wl.dc~ą 
Ra'tępujące opinie profesorów ujloalUHnit"ycb, .Ir&.&e.&ooe tu,Llj w ILrótkoic4 
leCI pr.wie doalownie. To •• mo potwlerd&łly c~ .. opi.tl'll . nte"'yc&ae krajowe 
j" capAieantl: . 

... Caę.to jai po 3-dniuwej (liaowę,; eJ.łulacyi, upomoclI rekLlloej injekcyi, 
Inika uneł. Oerma. (ebra i poty. War' oiał .. zwięk.u .ię tYKodoiowo od lIt 
do I kilo . Chory pnychoda.i r.upelnie do adro","';, i moie odd.ć .1, oajb.r-
daJej wytężającym ujęcio",··. . 

,.Przy IISlmie w 1/, Kod.iny po el.h.l,cyi u.tępuje bl'lk oddecbu. Prt.y 
d.lnej kur.e"i ataki cM'kowicie .i, ułuwaj.". Nawet przy jlrutllcaoelD uję­
ciu willudel krumiowYf':h. po 2 do 3 tygodoi.ch gitowej exh.'a' ~ yi •• dępuje 
wyl~catoi~ choc ... i polowa plac byli. lep,uL! W.kutek ,nowej exbalacyi 
::w> pacyenłÓw w o.Lltui ... topn ia tuberkulów wYldł'owialo. 

JM" w najwi,k-aych upitalach iwil" Lak w e. k.. -,riedeukha "f.t­
tala poWUeCbDJIIl 'titO W" exhalac)'a ma ZR.tó.owaołe. Swiadectwa wy e­
c&ooJeh moina pnejneł. 

C . ... uprz. ,nowyaparal exholac)'jbY (R.eclAl-lojecLior), "olllpleLoJ, 
K 'p.nlem do wytMbiui. gnu. z prtepi.em uiycia dl. lekany I dla wlll­
uego oi)"w.oi. pr&e& chor)'l"b, Ilłued,je 154 ~:;o 

Dr ,Karol Altman", Wien VII., Mariahilferstrasse 80, 
po dr. 8 gotówkIl i 30 cI. :r.I opakowtlllie. lub ta &alinką, - Kuucy. nie 

jr.1 'lIi prz~' krfl, .ni Irllłlną. 

uznRne jf'st ogólnie 

jako naj smaczniejsze i najlepsze kakao. 
rud wzgle,rlem swej . ·wiel~io.j wyd"oości 

j.st VAN HOUTENA CZYSTE KAKAO. i~kkolwiek na 
uko drOŻH1.M . it'nnłłk tlłńne 1I1 ·i. inDu J.u~ .. bu., wyroby; "' filiżank. 
VAN H()UTE~A CZYSTEGO KAKAO nie kooztuje wi~· 
caj "it ti"i .• "k~ ~"rl»tty luli .owy; ponieważ iednak jest na· 
pojem Azrzł'~óloiej pużywnym i btwo strawnym. pnet.o 
rzeczywiście k()~ztuJe zDadnie mniej , .; lU 10-t2 ' 

Do n.byei~ w wi~k8zyełl .pl_h"b,: skł.d.ch aptecznyeh. handlach 
18kori, (u"'Bmw ' ,;,loni8tuyeo i cukierui .. h, w pu.weh bl.· 
a ... nyeb po lii' lI. i .t/. kilo neUo tow.ru. 

DostoI. możno W Rzeszl1\11'le w hllDdłu .J. Scbalttra I Spółki 
I 111' apt. A . . Karpińskiego . 

Powolne cherlactwo u naszych dzieci 
, pow.ltje I. nle~odl.iw)'ch wrol'6w Wie- j eo.c:4 z n·" I e Ilon o hardzo zmylI­

lu. ctllf!f'I')l'cro . l . j '&:c skroroll ł:h01'o- nio I odpoWj~Hł.ło .k.no.h i no~,ny dye­
by .ngiel.kiej. Pojllwi.ją "9 Olle od I tetJcJ.ny irodek: Wralnl)~~ ot/:yIDcza 
olljweJ.e'niejnej mlodl.l'ci łych m.- i lIIz1lłocllia;'qeCJ tUli-aktu "odo_go Vf 

lyeb deliklll-Oych .lworaeń, ."olklem poł4t:&flniu I wl.inołci, traIł,., finpra­
iywlenb Ich m .. cs.nJmi. w ioł,dkl łDi4jaCq ułlroj org'łlliuJlJr oto .om&u­
dueei aapelnie nie.lnwnyml. pok.r- u.. ' kt4rt1 łOmu . prepar.towi I.pew.i, . 

, m.mi •• k.l&ie .. ab,., weae.ńep od.. wkrót.ce pierwIle miej.co w , nęduft 
ud&loi. od pierai •• Ibo zqpelneco od .. modyq.ao-d"c&elycl.o)'ch irodk6" . Ie .. · 
mawi.nl • . S" to eierpie' .... kl6. e we k.ni,ich i odiywcsJch. Tna I .,Lro­
w"y.'kkb wu.łw.eh rpolccae6.rwl by l. eu",.k&em .lodowJ.m mOłe br~ 
.Ię pojawi.j" w miejcie i n. w.i. pod.WloJ do &niY"''lDI. f w aiedl­
Unn,~ je moin. 'yl"o po dluliej. mie- cl.oaycb iunJcb wyp.d"adl, ja .. o 'ro­
.I,re I I.u. łrwajlJcej ".r .. e)'l, .rodka- de"nd,;wcly,laianowicleuwllowłe­
mi ł.k &waaymi eutNłfnj_UU,.,_,:, Mi..,. cly. kie41 ue.rJ4 cly.IJ &r,.a .. daw •• o. 
d,y tynfl t ..... • eqtn>6y od(TYW1l od co..dtt1łj Iuatl I lir., .. Iłej "~t. 

: ! 

napój orzeżwiaj~cy stołowy, 
etąrtecmy _ po Q8ze1. ' w o...."..... ozy!, 

kataraoh iol~dk. t pęohorza, 
j " j.k r6wniei 148 S-? 

INNE WODY MINERALNE 
otnpnł i polen ''''''''''111 ""Ch:uło. 

haa'del 

J. Schaitter I' Sp. w Rzeszowie. 

DEI 
.... Nowo urządzony. ogród handlowy nulon 

,i jarzyn w8zelkiego rodzaju ~ 

•~ . ~~!d~k~~~U~!PO.~~'~Ó~~a 
poleca .. łsściei.lom dóbr, miłośnikom 
kwiatów i jan:yn warzywnJeb JWIIę., 

8tępUj",,~ artyk~y: . . , 
ł kopa "nAołów. wcse.arch , "t-/l .. t . .... ac ... i.lej 40 r.L 

nJ(!h. 30 ci. ... lIIIi~.ięC&oej 30 cL 
" IuPU'ly wlo.kiej . wcs..eallt'j i 12 uL rubyj pe'oych (rtDC. 50 et. 

p6iotj~ 8 ct. :, I'" pelargonij pełaych 40 C1. 
bpo.ly do kwa nenia 8 ct. phlol dromnndi pelnycll 40 et. 
kapa.ty bruksel.kiej to cL ,., petonij pel'o)'cla, dO&ljd aie-
k,larrpy. we&el. i p6hej. 8 r:l an.D)'ch 30 et. 
brukali. ja"o npar.gi, 10 cl Verbeaow w 12 pL 30 d. 
bnkwi tLolowej, ióltej, 10 et. " Viol •• bnł"i, pen.e. kwi. WJ-
buraków cwiklowyeh i p"&&- .oki to elll •• 20 d. 
wnyr,1t. 6 ct. V;.la mie.uae tO d.. 
.alltłf. jako "pangi, tO et. "Lobelij ~ d. 

" ... lał, ,lO"Wi.~, no ,",'ej, 8 cL L .. tan6w 40 d . 
ead)'wij. droba)' mec:b~ 10 cL . lotd&.iUw 10 cL 

,. ~.rmai. lillłOWer 8 ct. ... rołd&ik6w WIIODO"1'C" 50 d-
. Jumaiu. j.kol",..fiot6w. 12 d. ... Seahio .... jor 11 eL 

,., .eler6w nowyrb, olbn., 10 cło ... ryciau.ów 40 cL 
H ' «hu1łnowejolbf'L •••• ee 10łt. ... Zijoij IQ et. 

porów letnich olbr&)'mich 10 cl lewkoaij pelbJCIt., .. t2 .. 0-

... p.pryki nerwonej ~) ct. 10rllC" 40 et.., - cały aorty-

'I, kilo t::d:~;,.=;o~c~t.50 et. ::,~~~ wn:yckhOI~~ ł dr. 
" '''011 u,.,.,Gwrj ••• jl.. 30 eL ... rouiu ~icio.yc. 20 eL 
HI f .. olir.ieuej, (rncu.~iej 2::' cL ... "wia~w .Ipej.kidl SO et.. 

... Wy.y.t tlę btd, II do po- 22 .aL kwi.tów a IIj~nal kolor. t alr. 

a ... rllllDatuty. B-letDtl. fru .. : 
'ow)' es.rrwCl b. r. I~o,d. .. .,.,iatów róiareb lełaid! 20 CI. 

t ul. wy.okapienal l ur. tO et. CI'Y IOrty .. eat kwl.&6w 2 dr. , 
,; .alwy, najpięk.iejuej, 60 ct. cal, 1011)'_eol j ..... J'D 2 alr. 

. Vprtn ... uąd.a~ w,po.uioaJcb wyiej ro'lin f pru koalI! .ię., lo 
a Illole • ., naj'd .. e i Dljlep .. ej jakojci. - SUDOWO, Pcabli C"&RoU • blli-

:i':n~c~;I'I~~~:ie O:;!~ed~~~jr.le .. prul.l_, aby UCIJ" ~:~ ~~~.4 

)8ooooooooc .... 
Dla wygody 

pp. /nqn/m", BudownioZIOh, III/.Im .urll'lkIlII 
/ P1lIdlifblo,06fI budo.", 

OInJ1Ooję d~JIe .. leI\!, 4._ ..o ....... , _104 

7 

. prt.u.rre. 0 .. 6w pl~rw.~ roi" leca &'" :.' Di.i~ .. ,.wele. 
•• &t. Jak pownochale ~I.do.o, wa-... podnbU. be. wano-
dę. łe je.' olemlly_ w oireła, • ....~ 'cl bida I" .. k ..... RUR S T E I N G U T O WY C H .. 

. (baItIbwla)" kwllw, wltWllw i" . , dllect b.dal cl.,.łO 041 ...... "' .. ełk~ , '"' •• ~ie •• rk, oeu., 
, próby, .br (O .,"s)"Ail! .... kow.leJ... • \:. ... &a pnecl.wwioao. 
. alYIft • • 1bo .1, .. pełai~ ole ud.tr •• Ibo 
olł.bl'r Je,. IhlecuciU- W,_ Pro .. d" ......... 4._ p .... j. w. 
• _ ... "'f"'I', •• W,Qł; .. .-. .... yllOk:~ .~koc ... , - 1J 1I ... wtl _ .,..._.1. ~. 0Ie,u. _ ~ .,_ A .. I..,I"'kle~. . .~ .I~' 

kl600 .prsad.j, p. ee_ r_r,-e_pIa. 
.. ' Adolf Hochitim ' n'l~ 

. • ."......bIIl ......... '....,. ... ' J 'ue • 
...... ":; ~~~~~ ........... . - -~:1 
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Polee.~ hrleły tr&l.pott · iI.peluoy fl)eowJc:b, najnoweyeh fl&8Onów. - Wlelil .wybór bleUzóy lD~klej, kossule W dob~ym 
gatunku od l.l!O do %.00, or ... orygiuam,. bleU.soa l'r!,fe.ęora Dra JagerIL ~ KolDlenykl najmooniejszyeh r ... onów. - Skarpt'łkl 
wełniane, bawełni.rie, ·niciane i filede coae . ..:.. Rękawlezkl damskie i męskie. - . Krawałkt męskie w n • .igu8towni~jszych ko ' 
loruh .j f.lOnaeh. - Perfumerye s pierwnorl4ldnych fabryk krajowyeh i ....... niemyeb. - Pudry, oely, kremy, puly, mydla 
.Rd. !'..d., or .. waselki. pnybpry toal~towe . . - Skład wyrobów· ze Irebra c:lllil8ktego .Chrlstolla- po eenaeh fabryclnycb. - Wielki 
akład haftów sauąlyt,h i gotowycb. - N.jlepasa wł6ezka brukselska po 8 enl za dekagr. we wszyslkich koloracb, oraz 

wllelkle przybory do &Zyela, baftu I krawleezyzny w. najlepezym ga.tonku w handlu • 

I Po cenach' najumiarkowańszych ! 

JAN' A :K.B.E:M:P"Y '"VV" 'Ja.rosZa.-w-:l.u.. 
CeDnlkl na ądanle fnDeo I 8fttla. 

Handel '3me dla arndów (B1innych l 

"iD 
168 ~a porę I-Ię 

kuracyjną 1887 
poleca ~oIe cIob~ 

HERBATĘ 

F. Tymolskiegn ' 
, Kompoijcye na fortepian: li 

Z "oda Lwa, ... ar .. Ioaowy 
1t6low. ItIId, ,"lee . 
CiotDDie . udryle . 

-.~ 
-.90 
-.70 

~ ...... *-Ibad .... ~ 
_ ..... u_Iał!7l. _,.dal Dr 
J. A.. Hihl, opnwDe 2 dr ~ & pne­
.ylk. pGł" &1. pod n,..k. 2 ,/r. 10 ct. 

lIapotU Z1ł16r .ata ..... IIII1rac)'I· 
IJOh, .. wielkie &omy 4!1 lir. _wa prz8IIJOI .... wydol Dr Hib~ 

P. T. 
.... "Jaca)" a.aił!lne ... 1mS­

cit .walą S.ID . Pablic&Dokl ., 
okollnnoU. i.e • powoda otwarcia 
..-.. Stl .... .-- .... 
• Pndze, odłltd opron wn.,lkicll 
,", .. ków ..... wdzIwycII wI •• 'IIIe .. 
lkIcIl, .&I'I)'m)'wać będą w. Kae­
powił! &alie •• .J~ •••• _I' .. 
'Ile .,1 •• ••• tr •• e-,eo,j.k 
ait.oiej •• rfl" •• .r i •• -
' •• f w ory(ia.loych bolelll..cb. 
U.ił... mojem ., .... aiem btd&je 

. ... łe .pned ... t '" Bajpnedolej­
D)'cb r&ooucb I po o.jami.rlto­
..... ' .. Jch ceo.cb hOMWOJcb. 

Z .... aownłe. łaj .f-t 

Ignacy Gross 
bo_y Skłod -to · 

w Bae.owie. we .luol_ domu, 
R)'Dek ,Iów81. L. 92. 

. ro.yjsk~ 

Izydor WobI 

Dom 
.... ruw.ny parteru .... .,., poIoioa,. 
'IV rynka NowelO .t..&a w Runowie.. 
O ca&eret·b pokojach I kucbai, a ubodo­
waniami (oapocl.rnemł ł orrodena. be. 
cdęut6w hipolecl.a)'ch, je.& • wolnej NjlkJ 
du .pr.t"daDIa. - BUiuej ,,·i.do­
"o'ci ad.itli T. tlIt ••• " ... ". "' Pud· 
.er ... (pod Kr.kowem) Nr 6 • . Po­
iredoiClwo wyklac.oH. t67 t-~ 

Dra A. BERGERA 

•• n)'oll.., poili.. (noe . . 
Gwf .. d •• ua, poloa" 
Sobótki, btłryle 
RO&elk., polb (noc • 
Celuj!} r~c&"ł, polki ( ... ac. 
P.rim, polk. r"'DC. 
_odlitw. "ól. J.n. lU. 
Odbij'De,o. mnary • 

I Włe~aDł::k:.::one., po. witce.,. 

... ,.. n. p.ml.tk, pobyta ce •. 
...... ncinkl Jóaera we Lwowie 

Kopciuaek, polki (rlac. 
Cri-cri, pol'" (nac.. . 
I(a Waweta, ml&ar)' . . . . 
MilioDerka, polki (nac. 
ftllj bade ja" bawiło, damka I ko-

łomyjki 
Cich. woda brz.egi rwie, kadryle 
Dw. hołab)', damki i kołom)'jki 
PodolaDki, don.kI i kołomyjki 

~~i:~!:~ !~~:;:ti:I~'le ~Io~e~ 
Dwa .erc., jedno bicie, walce 
W.pomDin1e z,g6ru, polk. n)'b. 

-.45 
- .80 
- .70 
- .45 
-,45 
- .50 
-.80 
- .64 

- .60 I 
-.50 
- .45 
-.60 
-,64 
- .45 

- .64 
- .70 
- .64 
- .64 
- .110 
-.70 
- ,90 
-.45 

lInyulI II (liny ItlU i ptIl1ł 

KsięAunia J. A. Pelua (H. Czerny) 
w a.ellowie. 

___ Zwrac •• ię nW'n al nCł.pI~ 
jur tylko licabę el.emplan)' ulwor6 ,y 

~J~·.!:n~ °n~: k~ę~tO, k&6r. ja! wifCej 

rfaJeł,.Loiit pne.tać. n.jłepiej pnckuem 
rówoocaeinie a aamówieniem, pnycaem 
opr ..... ią dol,C&yć 5 .do · U CCIIL .1 

POM opllki. 

__ PEUi~A 

Sekretna Pomoc Lekarska! 
GranLo".ie, a.)'bko, be. pnet' ... 

wy ulrodniea;. i pod n.j'ciilcj.ą 
~J.krec)' .. Icc:a,. wedlejtcl,.nfe wy-. , 
próbowanej i oiellkodliw.!i.llłe~ 
dy. _kl. oIIoroby łJftII1YCZIIo, ' 
kld&.iei .kuLki n .. JuirĆ, oH'.bieuHl 

, .lty'· "ęiao'd, ub.tae ł kalanhte 
apl.w)', p.toIO(iClIIJ .. d_i., lab 
brak teplltDoici ikl. 196 44-1, 

D. J.Kurpiel 
S .... yaU ..... l.b .. e~orób ~...u­

. .. yck, PRY łIIIoy •• /0.'1 L S 
we Lwowie. 

".. ZllJIIlej.co...,. .. odaJel •• kg... 
eecu, ' r.d, U'lowaie ł wy.,." 
od"rolllie ,&oaowae leb,.IwtI 

! w .p0a6b d)'.kreeyooala1 

Dwa pokoje 
umtoblowane,dlakaw.aler6w, BIł 
za miern'ł Cllnt; do .wynajęcia. 
BJjbza . wi8d~mośó w KlIi~llr~ 

~j ni ' J :. A.. Pelar.a. , ,.,.,,,' 

l dr. 20 r.aL 
_..- M.: UtIawa ....... 

AA rnl. 
Dr CI ..... I. : ~czalk prawalozy 
I " .... lucie, oprawbe 2 dr. 50 ('DL i 

w •• Y'lkie wautej ... " d.iel. pr.wlli­
ele, lak pol.kie jak. i Die .. ieckie, 
a&raJ.uje Dl .U.daie 

K,I(gamla J. A. P.lara (H. CIBrI/l) 
W RIUlowl •. 

Fortepian 
ze słynnej wiedeóskiej fAbryki 
Streichera, używany, w do­
~rym stanie, zaraz do na­
bycia z powodu wyjazdu. 
Bliższa wiadomość wAdmi· 
nistracyi " Kuryera". 163 3-3 

: Dla Gospodarstw wiej siich! 
• ".Uadom l.ięprDi . \l 
J. A. Pelara (R. CzerDy) 

" IuIPwll 4 
wyouy i " do .. bycia : 

jedyne w swoim rodzaju ) -- -------- ------ - ---
W. Cybulskiego ( 

BlllSTKA ~ 
Ekonomiczne ---------_.. --------· ..,....i.· JO,1ł poprane, .0 plt- ~ 

kR)'1II p.pien.e. w &tw .. lej op ... wie. » 
(;.,a ...... _F_._._ • . eeał ...... t 

J. BobrBCkJ./Jo 
Rejestra Las'owe .,d. S-eie poprawne, w opr.wiei 
. Ocu I m . • 1 _te". 

u W "ile 1.I~p",1 .. do ... by-
cia: Daie.a.nilli robocjuJ "'Ję .... " 
I mnlejne. - Daiennik pieDięiny 
pnyehuda i rOlchofła. - H.pot" 
,,·,odoiowe. - R.po''- daieooL -
"'PON la.owe. - R.pcu'ta Cl1u" 
Gold CO.pocI. - Ord,.D.ry ...... -

· :Ii.~ ł:r-:;!~~ .~·b'::~~k i 

"luw. - "broków. - Li,ic"kJ 4 
~~aU~~~rio~,,=,:j.d;;!:!: . 4 

· (o. - SpiJ robol.Dików ł 1NUJ.. . ,,! 
kie iue ~rakJ (Ołpod.fllle. . l . • ' 4 I ' 

Oullkl .. q4&illaratllllrUM- , . 
...,;,~-'-'" 1 
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